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Rubli 200 · nagrody! 
l) Okradziono nasze biuro i skład artykulów elektrotechnicznych w dniu 1 lutego r. b. Za­

brano 10 aparatów telefoni·cznych i różne narz'ędzia montażowe. 
2) Okradzion<l w· dniu wczorajszym z właman.iem magazyn nasz przy ulicy Solnej .N.! 11 i za­

brano 9 beczek z sygn. H. S. okolo 200 pudó w ·oleju lnianego rafinowanego I (dla mydlarni). 
Za wynalezienie sprawców kradzieży lub skradzionych przedmiotów , wyznacza się powyższą 

nagrodę· 

141 Hordliczka i Słamirowski. 
Ma~azyn galanteryjny w gmachu te-

w. GOLINSKIEJ 
w Warszawie 

z pierwszorzędnych fabryk zagranicznych 
i poleca takowe 

b) dla pracujących na' akord: 

w tkalnia.ch - p9dnieść O 5% 

w przędzalniach " o 15%. 

Postanowienie powyższe zo~tanie zaraz 

W czyn wprewadzone przy natychmiastowem po· 

wrocie robotników do pracy i dotyczy wszyst­

kich fabryk, za wyjątkiem przędzalni wełny cze-

sankowej: 

W'· 

W Bulgaryi sprawy nie są tak powikłane, 
ale nie można biegu ich nazwać normalnym, 
albowiem polityka wewnętrzna i zewnętrzna Bul· 
garyi podlega wciąi wabaniom. To przedsiębio­
rą się środki nadzwyczajne Da wypadek wojny 
z Turcyą, to znów zaczyna.ją się usiłowania o 
zgodnem z nią pożyciu; przedsiębiorą si€l podró· 
że polityczne do Berlinu, to znów do Konstan­
tynopola i obie nie dochodzą do skutku. W sto­
sunku do Serbii raz Bulgarya zbliża się do niej, 
to znów odtrąca Ją od siebie i t. p. 

W ewn~trzny stan Bulgaryi pod rządami te­
raźniejszegv gabinetu również pozostawia wiele 
do życzenia. 

W tych dniach jedna z opozycyjnych gazet 
bIllgardkICh wyraziła się w pewnym artykule, 
te Bulgaryi ze w8zystkich gwarancyi konstytu­
cyjnych pozostało jedno tylko prawo ·glosowania. 
w sobraniu, lecz bez obraduwania, rząd bowiem 
przedstawia projekty do praw, lecz rozpraw nad 
nad niemi nie dopuszcza. Pra!l& bulgarska od­
powiedzialnym za taki stan rzeczy czyni nie 
rząd, lecz samego księcia Ferdynanda, który 
rozmyślnie ntrzymuje podobne ministerynm i da­
rzy go zaufaniem. 

00 ii~ zaś dotyczy kwestyi macedońilkiej, 
nie posunęła się ona naprzód kll rożwiązaniu. 
Ludność Macedonii nie wierzy " skuteczność re­
form, ani też nie pokłada zauf~nia w wynikach 

i agitacyi rewolucyjnych Komitetów macedońskich, 

pO cenach umiarkowanych. 
1600-5-2 

I obawia si~ przytem okupacyi auatryackiej, 'o któ-

P I d I"t rl'j wciąż kr~żą uporczywe pogłoski. I rzeg ą pO I yczny. I W Anglii również zanosi l!i~ na zmianę ga-
I I binetu. Ministeryum Balfoura straciło kredyt 

I 
-8- U parlamentu. Król Edward odwiedzał w tych 

U h l fi b k ' l' d k h I dniach lorda Rozebery, wodza party i liberalnej, e wa a a ry antow o z ie . I Łódź, 8 lutego. w celu wybadania go, czy się podejmie misyi 
i
l 

W SE\rbii stan rzeczy zaostrzył si~ do tego utworzenij,ł nowego gabinetu n& wypadek, gdyby 
stopnia, że nastąpiło przesilenie gabinetowe. Król I oa wyborach majowych unioniści doznali po-

Ł6dź, d. 8 lutego 1905 r. I przyjął już dymiBy~ miniHteryllm Paaicza a po- ratki. 
! siedzenia skuplltczyny zostały odroozone. POW()· i W ostatnich dwóch tygodniach w puaie i 

'Na odbytem wczoraj posiedzeniu fabrykan- I dem. przesile~ia gab-ine~owego był ostry zatarg " społeczeństwie .angielskiem kursowały uporJl:ywe 
tów łódzkich pod przewodnictwem p J Ku- l wYD1kły pomIędzy gabmetem a partyą dworską, pogloski o szjbkiem rozwiązani. parlamentu. 

, .. I wszechwładną dziś w Serbii, motywem zaś jego I Lord Balfour nie chce bowiem ustąpić i oświad-
nitzera, w sali 'Grand-Hotelu, postanowiono, co : sprawa nowej pożyczki serbskiej. Król i jego do- t czył dość kategorycznie w Manchesterze, że pozo-
następuje: i radcy w rodzaju Nienadowicza i Bałudzicza żą- i stanie przy władzy dopóty, dopóki rząd mieć 

1) wprowadzić lO-cio godzinny dzień ro- ! dali, aby pożyczka zawartą była w Austryi i ; będzie w parlamencie chociażby niewiellią wię­
i żeby obstalowano za nią dziab, szybkostrzelne I kszoŚć. 

boczy; I w fabrykach · ~ustryackich. W wypadku tym I W dniu 14 lutego gabinet Bnlfoura stanie 
2) podnieść płac~ robotników w stosunku ! król sorbski i jego dowódcy są w najzupełniej· przed parlamentem z silnem postanowieniem rzą-

I szej 7godzie z poglądaQli prasy austryackiej, dzenia dalej krajem. Niemniej byt jego zachwia-
. następującym: która uważa Serb ; ~ za kraj leżący w sferze ny, albowiem stał się on już bardzo niepopular. 

a) dla pracujacych na dniówkę którzy do-I wplywów austro-węgierskich i byłoby niewłaści- nym z powodu niezdecydowanej postawy w naj-
t c z' . • . .' . wem, aby jej rząd zaciągał pożyc7,ki lub czynił żywotniejszej dla Wielkiej Brytanii kwestyi re-
Y bc ,U8 zarabIalI do 3 rublI tygodmowo o 15~, obstalunki w Niemczech albo we Francyi. Tym- wizyi taryf celnych. 

dla zarabiających od 3 do 4 rubli czasem Pasicz i jego koledzy ministeryalni, dzia- Dołączyły si~ do tego deficyt w budżecie 
tygodniowo 121% ł",jąc pod wpływem rad obcych, sądzili, że dla wynoszący 40 milionów, usiłowanie przeprowa~ 

. " 2; Serbii najwygodniej h~dzie zaciągnąć pożyczkę dzenia bilu o cudzoziemcaco, zamykającego do-
dla zarabiających od 4 do 5 rubli w Berlinie a działa kupić we Francy;. stęp do Anglii emigrantom, co sprzeciwia się za-

tygodniowo . " 10%; W danym wszelako wypadku nie tyle jest sadom wolnego kraju, opieka oad szynkarzami 
ważnym przedmiot sporu, ile sam spór. wbrew wzraitającym wciąż usiłowaniom ograOl-dla zarabiających od 5 do 6 rubli 

tygodniowo . 

dla zarabiających od 6 do 7 rubli 
tygouniowo 

Dwa rządy nie mogą jednocześnie istnieć I czel.lia spożycia napojów wyskokowych. nakoniec 
7 101• w kraJ'u; niezbe.dnem też było, aby J'eden z nich wprowadzenie kulisów chińskich do kopalń trans-" 2/1), 

poddał się pod władzę drugiego. Uczynić waalskich, organizacya ich pracy w istocie rze-

J 
zaś tego D1e chcieli ani gabinet Pasicza ani I czy rÓ!,lloznaczna zamaskowanemu niewolnictwu. 

l' 5%; partya dworska. ł W takIch warunkach trudno będzie Balfourowi 
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ntrzymać większość rządową w parlamencie. 
Nowe traktaty handlowe Niemiec, zawarte 

z państwami sąsiedniemi, już zatwierdzone przez 
rallę związkową i przedsta wione obecnie parla­
mentowi Rzeszy, nikogo nie zadowolniły. Dla 
przemysłu rosyjskiego są one bardzo niedogodne 
a agraryuszom niemieckim nie prtypadają do 
smaku. Najwięcej zaś niezadowoleni są z nich 
przedstawiciele przemysłu niemieckiego wobec 
podniesienia ceł na rozliczne instrumenty i ma­
szyny, po większej części wywożone do Rosyi. 

Organ agraryuszów .Deutsche Tages-Zeit" 
gorzko uskarża się, że przy zawieraniu trakta­
tów, zwłaszcza też traktatu z Austryą, nie za­
opiekowano się w sposób dostatec~ny interesami 
rolnictwa niemieckiego. .Frankfurter Zeitung" 
utrzymuje, że traktaty handlowe są obliczone, 
aby jaknajbardziej utrudnić rozwój handlu mię­
dzynarodowego. Zdaniem tej gazety traktaty, 
zawarte ze Szwajcaryą. Rumunią i Austro· Wę­
grami, I.H~ wprost niemożliwe, zwłaszcza też trak­
tat z Austro W~grami jest okropny. 

Przemysłowoy niemieccy utrzymują, że im 
więcej wtajemniczają się w traktaty handlowe, 
tem bardziej skłonni są domagać się. aby je tro­
skliwie przejrzano w parlamencie Rzeszy i po­
zwolono wypowiedzieć o nich zdanie wszystkim 
zainteresowanym. 

"Kolnische Zeitung" znów utrzymuje, że 
wszystkie niedogodne dla Niemiec ustępstwa 
w traktatach handlowych mają na widoku zor­
ganizowanie całej Europy w związek ekonomi­
czny, niewygodny dla przemysłu wielko-brytań­
ski ego. 

Z prasy rosyjskiej. 
-8-

"Finl. Gazeta" donosi, że Najjaśniej szy Pan 
raczył pozwolić wrócić do Finlandyi wszystkim 
fiolandczykom, wydalonym na zasadzie Najwyż­
szego rozkazu z dnia 2 kwietnia 1903. omawia­
jącego środki ku zabezpieczeniu w Finlandyi po­
rządku puhlicznego. 

* 
Kandydatami na stanowisko naczelnika głó­

wnego zarządu do spraw prasowych, podług 
"Russk. Prawdy", Sl\: dyrektor departamentu po­
licyi, Ł!)puchin i prezes moskiewskiego komitetu 
cenzury, Nazarewski. Nadto są kandydatury 
M. M. Fiedorowa i r. t. Belgarda. 

* 
Zarządzający ministeryum sprawiedliwości, 

senator r. t. S. S. Manuchin, urodził się we wrze­
śniu r. 1856. Po ukończeniu wydziału prawnego 
na uniwersytecie petersburskim w r. 1879 wstą­
pił do ministeryum sprawiedliwości jako kandy­
dat do posad sądowych przy prokuratorze pe­
tersburskiego sądu okręgowego i wkrótce potem 
otrzymał nominacyę Da. sekretarza przy proku­
ratorze orłowskiego sądu okręgowego. W r. 1882 
otrzymał stanowisko na.czelnika biura w depar­
tamencie ministeryum sprawiedliwości. W roku 
1887 otrzymał bardzo poważny urząd radcy pra­
wnego przy ministeryum, jednocześnie zajmując 
stanowisko zarządzającego wydziałem prawoda­
wczym departamentu, w roku 1892 zostaje dele­
gowany w charakterze przedstawiciela ministe· 
ryum do Brukselli na kongres antropologii kry­
minalnej, w r. 1883 uczestniczy w naradach 
kouferencyi pokojowej w Baadze, wreszcie w r. 
1895 zostany mianowany dyrektorem departa­
mentu roinisteryum sprawiedliwości; ostatnio zaś 
przed mIanowaniem na stanowisko zanądzają­
cego ministeryum pozostawał przez lat parę wi­
ce-m:nis~rem. 

* 
n Ruś" donosi, źe utworzona przy ministe­

ryum "prawiedliwości komisya w sprawie robo­
tnicze.i, w tych dniach zająć się ma kwe8ty~ 
strajków robotniczych. Głównym powodem do 
wyznaczenia, tej komisyi jest przekonanie w sfe­
rach rządowych o konieczności usankcyonowania 
zmów robotników. Ponieważ w Rosyi dotychczas 
zmowy nie były dozwolone i nawet uważane by­
ły jako przestępstwa, przeto następstwa ich były 
7.wykle hardzo smutne. Wobec takich warunków 
zmowy organizowane były potajemnie i dopro­
wadZały do niepożądanych zatargów. Dozwolone 
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zaś urzędownie zmowy uznawane będą za zjawi­
ska zupełnie legalne, będą posiadały prawidłową 
organizacYę i nawet swój wJasny kapitał. W ta­
kich warunkach zmowy będą bardzo rzadkie, 
gdyż robotnicy bez istotnej potrzeby nie będą 
ryzykowali ani swego kapitału ani czasu. 

"" 
Rada m. Moskwy-jak donosi gazeta «Rusk. 

Wied. >-na posiedzeniu w d. 27 z. m., wybrała 
Komisyę z 15 radnych, która ma rozpatrzyć na­
stępujące żądania robotników: 1) zamiast obec­
nego 10 godzinnego - 8 godzinny dzień roboczy; 
2) podwyżka wynagrodzenia o 20%; 3) oblicza­
nie godzin pracy w święta i w nocy w stosunku 
godziny za FI,: 4) lekarz i felczer fa.bryczny u­
dzielać powinni na koszt fa bryki porad bezpłat­
nie robotnikom i ich rodzinom; ,5) aptaka fab· 
ryczna bezpłatnie winna wydawać lekarstwa; 6) 
zniesienie kar, dowolnie nakładanych przez maj­
strów, bez wiedzy dyrektora. 

* 
«Naszi Dni> piszą, 00 następuje: 
"Dziwną wiadomoś6 otrzymaliśmy z Samary. 

Nasz korespondent donosi, że nowo mianowany 
naczelnik gunernii, p. Zasiadko, zamierza jakoby 
organizować specyalne drużyny włościańskie dla 
«moralnego> oddzialywania na obywateli. Nie 
zupełnie rozumiemy, dodaje gazeta, co to ma zna­
czyć i oczekujemy dokładniejszych wiadomości. 
Korespondent zaznacza, iż miejscowi właściciele 
rolni są bardzo zaniepokojeni temi projektami." 

* 
~ Warszawski Dniewnik" pisze: 
"W czasie rozruchów ulicznych następujący 

urzędnicy policyi warszawskiej ucierpieli: starsi 
rewirowi: cyrkułu I Grinkiewicz, uderzony ka­
mieniem w oba golenie, 6 cyrkułu Smoleński 0-

trzymal dwie rany nożem w głowę i jedną w o­
kolicach lewej łopatki, 8 cyrkułu Ignateńko 
otrzymał 7 ran w głowę i 14 uderzeń po głowie 
i rękach (>3topień tych ran nie określony został 
przez lekarza i pozostawiony do drugiego badania) 
i 11 cyrkułu Werenin raniony kawałkiem węgla 
w głowę. Młodszy rewirowy 2 cyrkułu Piotro­
wski otrzymał skaleczenia twarzy; policyanci: 6 
cyrkułu Lipka otrzymał cios w lewe ramię tę­
pem narzędziem, 8 cyrkułu Jakubowicz ranę 
w lewej połowie kości ciemieniowej, zadaną no­
żem i uszkodzenie lewej kości p(.)liczkowej od 
uderzenia, 8 cyrkulu Krickij ranę zadaną szty­
letem i 11 cyrkułu Kostiuk dwie rany zadane 
kulami rewolwerowemi w prawą kość nadłopat­
kową. Ogółem ucierpiało 9 ludzi." 

KALENDARZYK TERMINOWY. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE. D z i ś Gniewomira. J u­

t r o Gorysława. 

Składy spirytusu. «Warszawskij Dniewnik> 
pisze: Do tego czasu pozwolenia na otwieranie 
składów hurtownych piwa, udzielane były przez 
zarządy akcyzy tylko w ty~h wypadkach, gdy 
była dowiedzioną potrzeba otwierania takich skła­
dów. W obecnej chwili, ministeryum skarbu uzna­
ło, że ponieważ hurtowne składy piwa w żad­
nym wypadku nie grożą porządkowi moralnemu 
i że sprawa otwarcia hurtownego składu piwa 
wyłącznie zależy od osobistych obrachunków 
przedsiębiorcy, nie podlegającemu nadzorowi ze 
strony minisleryum, więo na otwieranie hurto­
wych składów piwa pozwolenia winny być wy­
dawane bez trudności, oprócz wypadków braKU 
zaufania w wypadkach potajemnego handlu trun­
kami, prowadzonego przez osoby, które wyjedny­
wać będą pozwolenia na otwarcie wspomnianych 
składów. 

Urodzaj bawełny w, obwodzie Fergańskim. 
W 1904 r., tego głównie produktu gospodarstwa 
wiejskiego w powiecie andyżańskim wypadł 
znacznie gorzej, niż w r. 1903, wogóle nadzieje 
plantatorów zawiedzione. Pierwszy zbiór włókna. 
bawełny rozpo~zął się w końcu sierpnia przy 
ciepłej i ładnej pogodzie, lecz z początkiem 
września pogoda zepsuła oię, poczęły pad'ać 
deszcze, a pod koniec zjawiły się przymrozki. 
Jakóść włókien w nierozpękłych jeszcze toreb-
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kacb owocowych ucierpiała; stan pogody bo­
wiem powstrzymał dojrzenie torebek owocowych. 
Wobec tp go przeważna część ludności zbierała 
włókna tylko dwa razy. 

Dziesięcina dała średnio 45 -50 pud. wobec 
90 pud. w roku 1903, wprawdzie jakość włókna 
bawełny tylko trochę gorsza od zeszlorocznej. 
Przedniego gatnnku niewiele. Cena za pud nie 
podniosła się wyżej nad 3,60 kub. W końcu 
grudnia cena spadła aż do 2,80 - 2,90 rub. za 
pud. Oczyszczanie i wyziarnianie bawełny ukoń­
CZODI) w początkach lutego. 

Wielkie zapasy bawełny pl'a~owanej zale­
gają na sta{jyach kolei środkowo - azyatyckiej, 
oczekując na wysyłkę. Spodziewano się, iż z o­
twarciem linii kolei orenbursko - taszkentckiej 
bawełna już be:opośrednio pójdzie do Moskwy i 
Niżnego Nowogrodt1, opuszczając m. Kaspijskie, 
lecz tymczasem, wobec nieukończenia jeszcze ro· 
bót na kolei, trzeba w Orenburgu przeładowy_ 
wać, co przyczynia się do opóźnienia dostawy. 

Eksport bawełny z Persyi od 21 marca 1902 
do 20 marca 1903 r, dosięgnął 4,718,177 batma­
nów, z czego najwięcej wywieziono do Rosyi, 
4,603,671 batm., dalej do Anglii 106,016 batm. 
i do Turcyi 8,490 batm. Z powyżst\yeh danych 
widać, że Rosya jest prawie jedynym odbiorcą 
per8kiej bawełny. 

Zaprowadzenie wag. Magistrat łódzki przy­
stąpi! 0.0 obrad nad projektem wprowadzenia na 
wszystk.ich targach i jarmarkach wag publicz­
nych, które służyć będą do ważenia, a tem sa­
mem kontrolowaniań'agi różnych artykułów co· 
dziennej potrzeby. 

W tym celu opracowana zo~tauie specyalna 
taksa za ważenie artykułów, j.d~ to dzieje się 
w innych miejscowościach, .gdzie wagi publiczne 
już wprowadzono. 

Nade.lane. Jak wiadomo, z podanej w swoim 
czasie przez· pisma miejscowe wiadomości, doroczny Ba­
zar gwiazdkowy na rzecz chrześciańskiego Towarzystwa 
dobroczynności, po kilkakrotnie odbytych wspólnych na­
radach z paniami odnośnych komisyj, ze względu na 
stagnacyę, panująr.ą w naszem mieście-nie doszedł do 
skutku. 

Wzamian tego panie z 4-ch Komitetów cyrkułowych 
ofiarowaly się z pomocą czynną przez osobl ty udzial 
w zbieraniu skladek pieniężnych, któreby w części za­
mienlly dochód z urządzenia Eazaru. 

Pomoc owa dała wynik Mstępujący: 
w I komisyi cyrkułowej zebrano rb. 201 k. 50 
"III"" ,. 2316" 90 
"IV" " "" 22404", 20 

razem rb. 4762 k. 60 
Sumę powyższą przela.no do kasy głównej chrze­

ściańskiego Towarzystwa dobroczynności; listy zaś ofiar 
szczegółowe znajdują się w kancelaryi Towarzystwa do­
broczynności do laskawego przejrzenia, gdyż ogłaszanie 
ich w całości byłoby zbyt obszerne. 

Nadzwyczaj pomyśluy rezultat, do którego, jak to 
wykazują listy ofiar, przyczyully się szerokie warstwy 
naszego społeczeństwa, osiągnięto jedynie dzięki celowej 
i gorliwej pracy pań, którym przedewszystkiem, jak rów­
nież łaskawym ofiarodawcom składamy w imieniu bie­
dnych serdeczne "Bóg zapłać". 

Komitet dochodów niestalych łódzkiego chrześciań· 
skiego Towarzystwa dobroczynności. 

Prer.es J. T r i e b e. 
Kasyer J. K. i n d e r m a n n. 

Sekretarz A. O s t e r m a n n. 

Z gimnazynm m~skiego. Dyrektor gimna­
zyum m~skiego w ŁOllzi p. Bogolepow otrzymał 
od kuratora okręgu naukowego warszawskiego 
odezwę zawiadamiającą, że przerwane w tutej­
szem gimnazyum lekcye rozpoczęte być mogq 
nie wcześniej, niż po uzyskaniu specyalnego na 
to pozwolenia. 

PomoG dla robotników. Mimo ogólnego zasto­
ju w interesach, a ztąd i ograniczonych wpły­
wów, jakie żydowskie Towarzystwo dobroczyu· 
ności osiąga na cele, związane z okazywaniem 
doraźnej pumocy biednym robotnikom, pozbawi o . 
nym prłlCY, podj~ta przez Zarz~d tej imtytucyi 
akcya, nie przestaje nadal działać, a wyrazem 
tego jest wydawanie obiadów bezpłatnych, oraz 
zasiłków pieniężnych. 

Uodziennie kuchnie urządzone przez żydow­
skie Tt}w~rzystwo dobroczynności wydają do 300 
obiadów. Wysokość zapomóg, wypłacanych ubo 
gim tkaczom i ich rodzinum, dosięga 2,500 rubli 
tygodniowo. 

Paszporty. Zawiadamiamy przyjeżdżających 
do Łodzi, że na dworcu kolejowym, wskutek 
przepisów wzmocnionej ochrony-żądane są pasz' 
porty. Uczniowie, pJ'z.yjeżdżalący do Łodzi, win­
ni zaopatrzyć się w urlopy od swojej zwierzch­
ności. 
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=- runki «wśród których to budownictwo rozwijało nieporządków na gra.ni\lY. ~anuje zgodność ~o Pośrednictwo w wyszukiwaniu pracy. Zapo- si~ lub kurczyło>, rozpoczynając od pier.wszych do tego, że bardzo silna .rosYJska straż P?graUl­
wiedziane Da wczoraj wieczorem w lokalu Stowa- chwil porozbiorowych, a kończąc na dm ach 0- czna, stojąoa wzdłuż graDlcy z całą energIą prz~-
rZy8zenia wzajemnej pomocy m.ajstrów fab~ycz- statoich. szkadzać b~dzie niedozwolonemu przekraczam u 
nych posiedzenie Zarządu WydZiału wyszuknva- 8' 'k' kotek granicy. . . . " 
nia pracy nie doszło do skutku. Powstanie 1 63 -go r., llleum Dlony s «Jest rzeczą możliwą, że z memwckleJ stro-

k ł . O d' . splątanych, blizkich i dalekich przyczy~, trady- ny n"st~.pl· pomuoieuie p08terunków żandarmeryi Opiekullowie cyr u OWI. L1eg aJ.sze posle- N l III o z Jego teo .. .., 
ł h łód k h .cyi historyczneJ.. apo eon~ :g. . nad granicSł. Ścia.ganie wojska, wyjąwszy osta-dzenie opiekunów cyrku owyc z lego. c rze- ryą narodowości I wyzwalaJąceml ~I~ pod te~ '7 k . t kI 

ściańskiego Towarzystwa dobroczynnoścI, na~e- haljłem W!ochami emigracyi, poezyl I rewolucYI tecznego wypad u, Jes wy uczone>. 
żących do 3 go Komitetu c·yr.kułowego, zapowIe; europejskiej, zmie'niło i skrzywiło liniEi r~zwoju * 
dziane w zakładzie restauracyjnym "Ogrodu Róż narodowego; budowniczym ręce opadły I oczy Do dzienników berlińskich donoszą, że pru-
nie przyszło do skutku. mgłą zlll!zły. " . ski personel kolejowy opuścił dworzec kolejowy 

TowauJstwo hygieniczne. Onegdaj wieczo- Ponieważ jednak społecznośc umrze c me ~o· W Sosnowcu ze wzgl~du na własne bez-
rem wyznaczone było ogólne zebranie. cz~onków że, bo instynkt biologiczny jest silniejszy od I~- pieczeństwo. 
łódzkiego oddziału Towarzyst~a h)glemcznego nych instynktów, wi~c niebawem po roku sześc­
warljzawskiego. Z przyczyn mezależnych od lU- dziesiątym trzecim, znów uderzono «w ~zynów 
stytucyi zapowiedziano zebranie ni~ .doszło do stal> znów podjęto ide~ pracy k.ulturalneJ., Po. 
skutku i odbędzie si~ w now"m term\Dle, o ozem zytywiści warszawsc! nawo.ływa~1 społeczenstwo . 
Zarząd zawiadomi członków Towarzystwa. do pracy praktycznej, roz81e~ah nowe ~yobra-

Ogólne zebranie. Przewodniczący Wydz~ału żenia, czerpane pełną garśOlą z nauki zacho­
wyszukiwania pracy i Sal z~jęć przy łódzkle~ dnio· europejskiej. 
chrześciańskiem Towarzystwie do?roczynnoś?1 Poprzedził ich ciekawy mom.ent. . Okres 
prosi nas o zaznaczenie, iż zapowiedzl.ane na, dZIś 1856 _ 1862 r. jest znamiennym I 'pa~lętnym 
tro, t. j. dnia 8 b. ID. ogól~e zebrame c.złonków w dziejach nauki. Jednoozesne ukaz8.me siEi prac 
Wydziału wspOlnie ~ Komltete~ prze~lwżebra. Darwina, Klaudyusza Bernarda, Relmhol.tza, 
czym, odłożone zostaje na czas meogramczon". Baina Milla i innych zmieniło do gruntu Wiele 

Z Lutni. Zapowiedziane na onegdaj wi~czor~m podst~w wiedzy, całe gałEizie badania powsta,­
ogólne zebranie członków Stowarzyszema śP.le- wały z zadziwiającą szybkością_ To, co w XVIII I 
waczego Lutnia, z tiowodów niezależnych od lU- stuleciu, było tylko domysłem, te~az, z~aw~ło 
stytueyi, nie przyR2.łO do sku~ku. O nowym t~r- sic Rprawdzily badania ścisłe. Upajano Sl~ wle­
mmie zehrania Zarząd Lutm poczym odpowle- dz'~ i jej zdoLJyezami, wienono, że on~ cudów 
dnie ogłoszenia. dokona, "post~p" był bożyszczem młodZieży, bu· 

Ogień w sklepie monopolowym. W poniedz. dowano świat nowy, wierzono w dobrobyt, 0-
() g. 12 m. 20 w nocy, pr~y ul. ~r~ezińskiej w do- świat~ i szczęście powszecbne. 
mu pod Nit 54, zapalIły siEi paki. I słoma od bu- Kult .postępu M trwał lat kilkanaście; pod 
telek zUlljdująca się na składZie obok sklepu tym głównie wpływem pozostawała generacya, 
mono'polo~ego. Ogień dość wcześnie spostrzeżo- która przyszła na świa t około roku 1863. Rasł~ 
no zawezwano straż ogniową miejską, która go «pracy organicznej>, mogło wszakż.e w dalszej 
ug'asiła prawie w ~arodku. Po. bliiszem z?ad,a- konsek.wencyi służyc tylko za bodZiec dla natur 
niu przyczyny ogDla okazało Sl~, że 'po~lH;dzy pozytywnych' i piettiEiżnycb, ~emperame~tów pra­
butelkami prć,żnemi znajdowały SIę gdzIeUlegdzIe ktycznych i kupieckich, a~blcYJ średmch .. ~fera 
butelki napełnione wódką, wBkute~ czego pada interesów hasłem tem obJ~tych, stanOWI Jeden 
podejrzenie, że ogień był rozmyś~me podłożony. z podkładów istnienia zbiorowego; nie zdołała 
Kas~ sklepową opiecz~tował koml~arz I-go cyr- jednak zadowolić ani ży~szych żywi,ołów uaro­
kułu, a w dniu dzisiejszym nrzędmk akcyzy do· dowych i społecznych, aUI wystarczyc pop~dom 
konał jej rewizyi. Sklep oddano tymczas?wo i potrzebom tego wraźliwego i jdealistycz!1ego 
pod nadzór oficyalisty monopolu, a zaządza.Jąca . typu, który po ws~ystkie .c?:al!y jest .wyrazem 
sklepem p. Gmter została zawieszon'!, w służbie. szczytniejszych dążen CZlowl~czeństwa, .J~go w:ra-

Z ulioy. Na ul. Pustej nr. 21 Wi1~elmina ~apli~-:- żliwością i jego nerweII\, kWiatem cywllIzacyI. 
ska, skutkiem śllzgawicy __ upadla tak llleszczęśh,,:le, IZ Zresztą wytycznych momentów ostatnich lat 
złamalI' prawą nogę· Wezwany lekarz Pogoto~!a, I,l0 czterdziestu, charakteryzować tu już nie m. oż.e~y. udzieleniu poszkodowanej doraźnej pomocy, o~~lozl Ją . d 
do szpitala św. Aleksandra; na ul. P!ot~kowskleJ nr. 51 Wystarczy zauważyć, że w ostatDIe~ zleSlEiClO-
taki Slm wypadek sp~tkal Samuela Rub.msteina, 5~·let- leciu nastąpiło głębsze różni~zko~au!e na~odowo­
niego agenta handlowego, któramu rÓwllIez. P?goto.wle u- społeczne, opinie wykształCIły Sl~ I odCIęły ka­
dzielIlo doraźnej pomocy, poczem R. odWieZIOny • zostal tegorycznid jedne od drugich. 
do domu na ul. Dzielną· d 

Og61ne oałabienia. Na ul. WÓlczańskiej .nr. 29 Jeżeli wzrok nie myli-to stoimy prze no-
S. J., Jat 31, uległa ogólnemu oslab~el!-i~; w takim sa- wym okresem naszego życia nar?dowo-społ~czne­
Illym stanie znaleziono . na Starem MlesCle WładYSŁawa go. Ku szer.izej p.racy prowadZI. poznawame sa-
PUkał". lat 32. W obydwu tyc~ ~ypadkach. lekarze p.o: h' b' ł b e o h storyczno kultu 
gotowla udzielili chorym dorażneJ pomocy I pozostaWilI myc sle le, zg ę lame sw g.l . - . -
ich na miejscu. . ralnego jestestwa, ~ydo?ywaU1o. na Jaw plęk-

Rozbiegany koń. Wczoraj wieczorem przez ~I: nych i silnych właś0Iwo.ŚCI. ducha ~ tempera..men­
ł\1ikol:ajewską pędzil koń, zaprzężony do wozu. Slroz tu. Niezbędne są energla l samOWIedza. ~Ierw­
domu nr. 83, Wojciech Gawiński, lat 3~, widząc to, ~o - sza dostarcza środków, druga kieruje Je do 
biegŁ naprzeciwko i usiŁowal zatrzymac rozbiegane. zWle- celu. 
tzę, lecz w tejże chwili uderzony zost~l przez kOnIa tak Z i-edneJ' strony życie nasze J·est. t~lko dal-SUnie, iż upadŁ pod wóz i zostal przejechany. Do pora- J 

Uiónego w rękę, glowę oraz twarz. wezwano lekarza Po- szym ciągiem poprzedniego, wyóbrazema tr~dy­
gotowia, który udzielU G. doraźueJ pomocy. cyi przenikają nasze poj~cia, walczymy z OSiad--
ap08TRZEZENIA METEOROLOGIOZNE. 

8ta.cyi centralnej K. E. Ł. 
'---------~~~~----.u--~----~~~-----------

Uwagi . . 

1: § .... ~ó 1l. ..bo1t: 
e~GQ El ~ =~ ~., 
C> III~ ~~ C;'" p,i 
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CI:) :;:'" E-I ~ i;a ~ 
-------~~-®~~--~-,c------~Z dnia 7~I 
7/H l pp. 7406.6 + 3.2 89 Pd Z 40 Temneratura 
7/1 Z 2 mra.+3.40· C 

1 9 w. 743·8 + 2.4 94, Pc Temperatllra 
8

/11 7 r. 750.8 + 03 100 Pc Z O min. - 03° (' 
Opadu 1.5 

Z prasy polskiej. 

'" P. Bolesław Lutomski zastanawia. si~ 
n ~l{uryerze Warszawskim) nad" sam.owledzą 
n:~od°'Yą .. «Budownictwo ~arodowe z~Jmowalo 
teł"ybltnlejljze umysły ubiegłego stuleCI.a,ztąd 
1.. . p. L. przedewszystkiem .rzuca pobIeżOle 0-
~leIll l . . 

) na główne momenty tego stu ecta I wa· 

łym w nas duehem ojców lub mu ulegamy, p~­
I!iadamy nowoczesne poj~cia, ale stare zwy;cza J~ 
i odrucby. To nieskończona wojna pokolen: CI 
których popioły spoczywają dawno w grobach, 
iyją i dżiałają w nas i przez nas .. 

Z drugiej znów strony samowleoza służy do 
tego; ażeby krytycznym rzut~m oka ogarnąć z~­
gadnienia i tendencye, prz~zy~anego okres~ hI­
storycznego, ażeby zdac sobie Jasno spraw~ z po- . 
winności na dziś i zamiaru na jutro. 

Z OSTATNIEJ POCZTY. 

Berliński <L)cal Anzeiger> pomieszcza nast~­
pującą depeszę z Katowic: 

«Pułkownik żandarmeryi von Puttkamer 
z Wrocławia przy inspekcyi posterunków około 
pruskiego mostu kolejo~ego ~rowadzą~ego przez 
rzekEi grapiczną :ąriIDlc~ ~Il.ał VI dnIU 6 b .. m. 
rozmowę z oficera.ml rOSYJskIeJ straży pogramcz-

nej. < Niemieckie i rosyjskie władze graniczne 
stoją w trwalem i ścisłem porozumieniu wobec 

* 
Strejk w kopalniach węgla w Westfalii ma 

siEi już ku końcowi, Część robotników powróci­
la już do pracy, ~ komitet strej~~jących ~ard~o 
ograniczył żąda.Dls. Kanclerz B~low: podjął Sili 
pośrednictwa. Pracodawcy żądają Jednak bez­
warunkowego podjęcia pracy. oświadczając goto­
wość dopiero pod tym warunkiem wejść w ro­
kowania. 

TELEGRAMY 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 

Otrzymane po południu. 

Petersburg, 8 lutego. Reskryptem Najwyż­
szym pre~eseni komisYI specyalnej dla narad 
nad sprawami prasy mianowany został Rjbakow. 
W reskrypcie powiedziano, że obrady komisyi 
łącznie ze zdaniem prezelia głównego Zarządu do 
spraw prasowych, powinny być przedstawione 
do zatwierdzenia Najjaśniejszego Pana. 

Reskrypt kończy się slowami, że komisya 
ma za zadanie rozpatrzenie rzeczy pierwszorzę­
dnej wagi dla Państwa i przyj~la na siebie bar­
dzo ważne zadanie. 

Petersburg, 8go lutego. Śledztwo z powo­
du zabójstwa prokuratora w Helsingforsie po­
wierzono sekreta.rzowi itanu dla spraw fiolandz. 
kich. 

Wiedeń, 8 lutego. Poseł japoński, Rajassy, 
oświadczył korespondentowi "Neues Wiener Ta­
geblattu", że nic nie wie o usiłowaniach mo­
carstw, dotyczących pośrednictwa miEidzy Rosyą 
a Japonią· Japonia gotowa zawrZeć z Rosyą 
pokój, lecz nie krótkoterminowy i ch~tnie uczyni 
ustępstwa, jeśli Rosya zażąda pokoju szcz€rze. 

Rajassy oświadczył, że błędne 8ą pogłoski. 
jakoby przym Ierze z Japoni~ dokuczyło już An­
glii. Strony nie mają prawa. zerwać traktatu, 
dopóki jedna z nich prowadzi wojn«i. 

Tokio, 8 lutego. «Times> donosi, że Japo­
nia protestowa,ła przeciw obecności wojsk regu­
larnycb chińskich w oddziale jazdy gen.erała 
Miszczenko. 

Poseł chińllki Wej·hu·pu oświadczył, że nie 
był" to regularne wojska chińskie, lecz chun­
chuzi. 

Szachetllń, 8 lutego. Na8tąpiła na froncie 
armii zupełna cillza, czasem tylko przerywana 
kanonadą z dział i atakami drobnych oddziałów. 
Wczoraj na froncie obu armij panowała zupełna 
cisza. Wieczorem o () kilometrów na zachód od 
drogi żelaznej zauważono 4 roty piechoty japo::i­
skiej, lecz cała wyprawa ograniczyła si~ tylko 
na demon8tracyi. 

Japończycy, jak zwykle ostrzeliwali pozy­
cye rosyjskie pod Raupohantaj przy kolei że­
laznej do Semaforu (Sygnała) na stacyi Sza. 
che. 

Na fronoie odbywała, się kanonada art y­
leryi. Na wschód góry Erguszatan ostrzeliwano 
fortyfikacye i roboty japońskie, gdzie pracowało 
200 ludzi. Na lewem skrzydle spokój. 

Gzifu, 8 lntego godzina 4 minut 45 wieczo­
rem. Parostatek clszau> odpłynął wieczorem do 
Szauhaju z 300 mieszkańcami Portu-Artura. Po­
zostali wyjadą na porostatku c Szlezwik> , wyna­
jętym przez Ros"ę. 

(Patrz St1'. 6 -~). 

Od Administracyi "Rozwoju". 
Prosimy uprzejmie szanownych naszych 

prenumeratorów, aby, jeŚli nie otrzymają 
numeru, za kat dym razem reklamowali do 
administracyl pisma. 
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Traktat handlowy z Niemcami. 

II. 
Inne warunki konwencyi 1904 r. wprowa­

dzaj ą doŚĆ znaczne zmiany w stosunkach ban­
dlowych, jakie mę ułożyły mir,dzy dwoma pań­
stwam i ua podstawie traktat.t! handlowego z r. 
1894 ·go. 

R08ya wprawdzie odmówiła żądaniom Nie­
miec (W do pra wa nabywania przez obywateli 
niemieckillh n i eruchomości na całym ob~zarze 
państw a. rosyj8kiego ua równi z poddAnymi ro­
syjskimi, ~o do transita towarów niemieckieh 
pr:~ez kraj Zakaukazki i kolej syberyjską, co do 
uwolnienia agentów podróżujących od opłacania 
podatlm na r:.lecz miast, ziemstw i t. p. Nato· 
miast RU8ja poczyniła wcale poważne ustępstwa 
w inny t h kierunkach. Oto ważniejsze ulgi dla 
obywate li niemif ck ich. 

a) Termin przymusowej sprzedaży nierucho­
moścI, przechodzących w drodze spadku albo 
małień !ltwa przedłuża się do 10 lat. 

a) Wyłączenie z dobt'odziejstw traktatu to­
warów niemieckich, dowożonych do północnych 
brzegllw R)Byi Europejskiej i Syberyj, złagodzo­
ne zostało zastrzeżeniem, że ten dowóz korży~ 
stać b~dzie ze wszystkich ulg celnych przysłn­
gu,iącycb towarom innych pań"tw Europy i Ame-
ry ki Północnej _ 

c) Rząd rosyjski oświadczył gotowość pod­
jąć w ciągu lat trzech od wprowadzenia w ży­
cie niniejszej konwencyi rokowania z rządem 
niemieckim o z~warcie konwencyi w przedmiocie 
ochrony praw autorskich w dziedzinie literatury 
sztuk i i futcgrafii. ' 

za II półrocze. Jeżeli z prawa swego ohcą ko­
rzystać za pośrednictwem agentów podróżują­
cych, to każdy z tych ostatni('h powinien wyku· 
pić świadectwo, w cenie najwyżej 50 rb. za ca­
ły rok , a 25 rb. za II półrocze. 

g) Patenty mogą być wydawane wprost na 
imię psób uda.i~c)·ch si~ do Rosyi, a wtedyoso· 
bne świadeetwo nie będzie wymagane. 

h) Statki niemieckie, pr7.ybywa)ące na wo­
dy rosyjskie, mogą pozostać tn.mże do dwóch 
lat; jeżeli nie wrócą do Niemiee, opłacają prze­
pisane cło, chyba, że ulegną rozbiciu, albo Że 
zniszczy je ogień. 

i) Rosya zgod7:iła się na llwzględnienie przez 
cały czas trwania tr&ktatu życzeń wyszczegól­
nionych w uołączonym do konwencyi wykazie, 
a dotyczących zsstosowania artykułów taryfy ceł 
do 16 różnych towarów. 

j) Rosya zgodziła się uprzedzić na 2 lata 
rząd . niemiecki o zamiarze swoim zjednoazenia 
pod względem ceł Finlandyi z Rosy&! i ' ośwlttd­
czyła, że zjednoczenie to np.8tąpi prawdopodo­
bnie stopniowo i w terminach dość oddalonych 
jeden od drugiego. 

k) Rosya zgodziła się nie żądać deklaracyi, 
w razIe przywozu towarów niemieckieh na wo­
dach, o ile towary te zaopatrzone będą w list 
frachtowy. 

l) Rosya obowi~zała się wydać w ciągu ro· 
ku: zbiór t!ystem!łtyc~ny wszystkieh okólników 
departamentu ceł, dotyczących zastosowania ia­
ryfy oraz odnośnych orzeczeń Senatu Rz~dzą­
cego. 

m) Opłata za stemplowanie na komorach 
nie powinna przewyższać 5%. 

n) W razie, jeżeli waga sprawdzona przy 
rewizyi na komorze rosyjskiej różnić się będzie 
od wagi podanej w deklaracyi, to kara ściąga­
na będzie dopiero wt ,dy, jeżeli różnica ta prze­
wyższać będzie 10% (a nie 5%, jak to nakazują 
przepisy rosyjskie z dnia 15 maja 1901 r.). 

N a wzajem Rosya pozyskała także pewne u­
stępstwn: 

a) Na. pierw8ze.m miejscu wymienić tu mOż-
na śeiślejsze zredagowanie artykułu, dotyczącego 

d) Używane już sprzęty domowe obywateli 
jednego państwa przenoszących się na mieszka­
nie do drogiego państwa, nie będ~ podlegać ża­
dnym opła.to~ celnym. Urzędnikom dyploma­
tycznym l lionsularnym "7.awodowym" przysłu­
giwać będzie zupełna swoboda sprowadzania bez 
cenzury gazet, dzienników i dzieł nauki, sztnki 
i literatury. 

e) Termin ważności wizy konsularn~j prze· 
dluż9. się 'W Rosyi do 6 miesięcy, a postanowie­
nie to stosuje się również do agentów podróżu­
jących wyznania mojżeszowego. Oplata za wy­
dawan ie paszportów zagranicznych, pnebywają­
cym w Rosyi obywatelom niemieckim, nie może 
przewyższać 50 kop. 

I 
praw państwa najbardziej uprzywilejowanego. 
Umówiona obecnie OSllowa tego artykułu wyłą­

i cza wszelkłi możliwość obciążenia w Niemczech 

! 
dodatkowem cłem jakiohkolwiek wyrobów ro­
syjskich oprócz cukru. 

f) Zarówno chrześcianie, j ak i żydzi nie­
mieccy, przybywający w celach 7ibierania zamó­
wień, powinni wykupić patent procederowy za 
opłatę na rzecz państwa 150 rb. za rok, a 75 rb. 

"tMłIfi 
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UD krwawej nocy ... 
Powieść współczesna.. 

(Dalszy ciąg-patrz J\i 26). 

l\Iam nadzieję, że za parę dni przedsta­
wisz mi pan listę kandydatów, a za tydt:ień mo­
ja gwardya będzie już w komplecie. 

Wlada sklonU się i wyszedt Draga nie wy­
dala mu się ani tak ładną ani tak inteligentną, 
za jaką ją uważał. Owszem, zauważyl, że bardzo 
zmieniła się od czasu rozstania z nim, bo też ty­
te lat już uplynęlo. 

l\1imo to, cieszyl się niezmiernie, że powraca 
do Bialogrodu, że będzie bliżej tronu, bliżej kul­
tury, bliżej przepięknego parku bialogradzkiego, 
Kalemagdanu, który mu tyle wspomnień przy­
nosiL. 

Mimo pewnego nastroju, m~mo licznych ou­
wiedzin dawnych kolegów i przyjaciól, pracował l 
nad zorganizowaniem oddzialu i wreszcie, po dlu- ! 
gim namyśle, przedstawH listę of:cerów, z któ - I 
rych zamierzal utworzyć ochronę dla królowej. 

Lista bez zmian została zatwierdzona przez 
Dragę· 

H.ównocześnie opracowal, na żądanie królo­
wej, regulamin dla oddzialu, którego celem było I 
strzeżenie monarchini i jej czci. 

Przepisy te ~hętnie Draga przyjęła i parę I 
przyehylnych slów powiedziała W ladzie. 

- Gdybym nie zostala królową, byłabym 
twoją. Widzisz pan, jak to na świecie ukladają I 

b) Odnośnie do cukru' Rosya w protokule 
ostatecznym przyznała wprawdzie rz~dowi nie-
mieckiemu, z uwagi na przytltąpienie Niemiec do 
konwencyi brukselskiej, prawo opodatkowania 
cukru rosyjskiego cIem dodatkowem, ale tylko 
tego cukru, który pozostanie w Niemczech dla 
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się losy. Jednym Bóg wkłada korony, drugim je 
zedrzeć porucza . . 
- - To prawda - odparł Wlada. 

I wspomnial sobie te chwile, które kiedyś 
spędzil razem z Dragą. 

Wspomnienia w nim ożywały, zamienialy 
się najpierw w jakiś mglisty rysunek, a potem 
coraz więcej. nabieraly ż yeia i barw pięknych, na­
wet jaskrawych. 

Odtąd Draga miała wlasny oddzial i wierzy­
la, że może być zupełnie bezpieczną, gdyż Włada 
nie dopuściłby do żaclnych nieprzyjaznych dla niej 
demonstracyj. . 

Ale wiara jej niedługo trwała. Bandy Cyga­
nów przywlokły się gdzieś z głębi Serbii, a z ni­
mi przyszło wiele chudych, starych, wyschłych 
cyganek, o ma/yeh oczkach, ogorzałej twarzy i 
czarnych włosach. Cyganki te biegaly po calem 
mieście i wróżyly z ręki, lub też z kart. 

Zachciało się i Dradze dowiedzieć o swojej 
przyszlości, więc wlożywszy zwykly kostyum miesz­
czański, wyrnszyla do palacu tepciderskiego. 

Nieopodal od parku, cyga:nie rrJzlożyli swoje 
namioty. 

Draga, podsycaHa ciekawością, szla wulno po 
drodze, wiodącej ku niewielkiemu domkowi, kry­
temu dachówką i oparkanionemu. 

Zatrzymała się przed dziwnem tern ogrodze­
nlem. Kawaly drzewa, raczej nierówne polana, 
grubszemi kOliCami zostaly umocowane w ziemi, 
u góry zaś, na wysokość niezbyt rosłej baby, by­
ly oplecione wiciami i gałęziami. 

Gral ten dom w świetle slonecznem, lecz bar­
dziej jeszcze od barw, gdyż pod nim stal cały 
szereg dziewcząt i kobiet, ubranych w jaskrawe, 
wielkie fartuchy i kwieclste gorsety, lamowane 
barankiem, z pod których lśnily biale koszule, 

konsumcyi wewnętrznej tylko dot~d, dopóki 
istnieć b~dzie konwencya brukselska i dopóki 
Niemcy hędą w niej uczestniczyć. 

c) Niemcy )\obowiązały się nie zamykać 
przez cały czas trwania tl'aktatu mieszanych 
składów tranzytowych w Królewcu, Gdańsku, 
Altonie, Mannheimie i Ludwigshaftlnie, utrzyma~ 
nie który ch uznane jest za pożyteczne dla han­
dlu rosyjskiego. 

d) Wreszcie co do wywozu bydła i mięsa 
z Rosyi, Niemcy zobowiązały się nie stosować do 
przywozu rosyj8kiego środków wetel'ynaryjnych 
bardziej surowych, niż do . państw, znajdujących 
llię pod względem epizootyi i urządzeń wetery­
naryjnych w jednakowych z Rosyą warunkach, 
z zastrzeżeniem, Że warunek ten nie stosuje się 
do stusunków materyalnych pomiędzy Niemcami 
lA Austro· Węgrami. 

Nadto Niemcy zgodziły się na zwiększenie 
ilości świń żywych, wpl'owadzanych przez gra­
nic~ górnoszląską do 2.500 tygodniowo, oraz na 
przywóz z Rosyi mięsa, odpowiadającego wyma­
ganiom prawa ż 1900 roku (co do oględzin mię­
Ha),' z zastrzeżeniem, że. w razie nadzwyczajnych 
okoliczności obie te ulgi mogą być zawieszone 
albo całkiem cofnięte. 

Za poiyteczlle uznać też należy ściślejsze 
oznaczenie pra~a mies'drańilów pogranicznych 
obu państw do otrzymywania przepustek, waż­
nych w ciągu 28 dni. Wreszcie p)fozumiano się 
ta.kże szczegółowo co do zakładauia komór, pr'ze­
niesienia niektóryeh komór do niższej klasy, 
z pozostawieniem dawnych atrybucyj co do cle­
nia niektórych szczegółowo wymienionych to­
warów i t. p. 

Pod względem furmalnym zauważyć należy, 
Że traktat 1894 roku Wfaz z protokułem konklu­
dująoym pozostają w swej mocy, o ile przez o­
mawianą nową konwency~ nie zostały zmie­
nione. 

inż. L. K. 

Bitwa nad Huncho. 

Teraz dopiero wyjaśnia się przebieg bitwy 
nad Huncho. Akcya zaczepna generała Kuro· 
patkina podjęta w z. t. zakońct.yła siEi odejściem . 
r08yan z zajmowanych stanowisk i przesunię­
ciem linii frontu. Z obu stron na polu walki 
legło wielu zabitych i rannych. Wiadomości te 
były niemal niespodziewane. 

Przez długie tygodnie panował na terenie 
wojny spokój. Mrozy silne uniemożliwiły kopa~ 
nie rowów i wznoszenie szańców obronnych. 

obwieszone u szyi. koralami, lub drogiemi naszyj­
nikami. 

- Hej, co tak stoicie? - pytała Draga. 
- Bo tam przed nami widać cygana - rze-

[ kła staraza, pośrodku stojąca, ubrana w kaftan 
z szerokiemi rękawami. 

I. - Gdzie?- zapytała Draga - gdzi.e ich wl-
I dać? . . 

- Tam, tam .. -mówila mała dziewczynka­
nie widzisz? DoprGwadzę eię do nich. 

- Lepiejby z nimi nie zaczynać - mówiła 
stara, bardzo ubogo ubrana kobieta. 

- Dlaczego? 
- Mówią, że mają dar urzekania. ... 
- Hi, hi, hi.. . urzekają tylko stare baby, 

albo osoby bardzo się milujące... Takiej nie u-
rzekną· . 

- Czy ja nie mogę miłować? 
- Nie macie tęsknoty w oczach ... 
Kobiety poczęly się śmiać. 
Draga, widząc, że rozmowa wypada dla DleJ 

nie dość pomyślnie, śpiesznie się oddalila w stro­
nę zagajnika, ale jeszcze tam nie doszła, gdy sta­
ra cyganka wysunęła się z za krzaka i rzekła 
piskliwle: 

- Powróżę, powróżę... Dajcie rękę, zacna 
pani. 

- Co mi możecie powiedziećr 
- Prawdę wam powlem, prawdę... Przysi~-

gam, że tylko prawdę będę mówiła. 
- A któż ja. jestem? - zapytala z niedo-

wierzaniem. 
- Daj cie rękę - szepnęła. 
A potem, ująwszy dloń Dragi, dodala: 
- Ty jesteś bardzo brzydka kobieta, beZ 

wlerzeń, bez duszy, bez serca .. 
(d. c. D.). 
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Of!!nzyw3, podjętl. w tych wa -unkach, była 0-

~rOmnie trudna, zaś mogla przynieść kOr:t.yś3i, ! 
Jeżeli by się uda ła_ 

na. Rosyanie pogrzebali 87 zwłok. Japończycy 
tWierdzą, że pochowali 900 rosyjskich. zwlok pod 
Sum pau. Przy walce pod Szantanhohcm raniony 
został w nogEi generał-major Dąbrowski. 

W czwartek dnia 2 lutego rosyanie posu-~ Czantan 
~ Tutajdzy 
~ Chejlatoza D S a n d e p u 

~ Cbejgotaj 
D Landugou 

Kuropatkin istotnie bacznI!! zwracał uwagEi na 0-
kolicti zlj.c~odni1, najlepszy dowód stanowi sta­
ranne obwarowanie rzekI Hunhe od BlI.jtsitaj, 
gdzie rzeka wygina si~ ku południowi, aż do 
Mamykł.ł,j, gdzie zbliża siEi do załamania połu­
aniowegu r~elu Tajtsiche. 

Okolica zachodnia nadaje siEi jednak do dzia­
łań zaczepnych tylko w porze zimowej. Już z koń­
cem marca deszcze czynią z równiny rodzaj ba­
gna, po którem pIechota z trudem tylko przejsć 
może, ale k1iórędy wozów ani armat poprowad~ić 
lliepodobna. LICzne rzeki stanowią przytem znacz­
ną pomoc dla obrouy. ~trasZDe upały praż~ WuJ' 
Ska, pozbawione wszelkich cienistych oSloni~ć, 
plaga oW14dów staje si~ lliemożliwie nieznośną. 
Trzeba lllę b~dzie wtedy znowu prz.enieść w go­
ry, w których podczas ~imy mrozy aają siEi dot­
khwiej uczuć, brak wody udaremnia gromadze·· 
uie liczniejllzych wojsk I pomoc dla rannych, & 

uślitgłe drogI czynu~ niepodobnemi transporty 
wozow i dział. Jeden tylko miesiąc pozulItaje 
przeto obu tjtrunom do stoczenia walnej bitwy na 
równime, do czego zdają siEi dążyć przedewsz,st~ 
kiem japończycy, aie co także i dla rosyan mu-

nEiIi . tlię ta~że . przeciw Szcntantpo i Lafaijetuj i I pumlmo wlelklOh mrozów przygotowali najwi­
i doczniej nowe ataki przeciwko lewemu skrzydłu 
I Japońskiemu. 

@ Czitajdzy 
~ lVIamykaj 

IIJ Sumapu 
D Labutaj 

D Santajdzy 

Ofenzywa rozpoczęła się d. 25 stycznia. Na 
prawem skrzydle wojgka rosyjskiego zawrzały 
\Yalki. Główny atak by! skierowany na obwa­
rowaną silnie przez japończyk.ów miejscowość 
Sandepu. Rosyanie wykonali szereg energicz­
nych ataków. 

Gwałtowne walki toczyły sj~ również na 
północny zachód od Sandepu pod Haikontajem, 
a ezęści~ także .na południe od tej miejscowości 
pod Landunpu, Labutai i Santaitsi, gdzie, jak się 
zdaje, działał korpus gen. Grippenberga, Mimo 
silnego mrozu, dochodzącego od 16 do 20 stopni, 
walka trwała bEZ przerwy aż do 30 stycznia ze 
zmiennem szczęściem . . Ze strony rosyjskiej bra­
ło udział w boju pr~ynSljmniej siedem dywizyj 
piechoty i 1 dywizya konnicy. Według donie­
sień petersbur~kiej 8gen~yi telegraficznej, zaraz 
w pierwszym dniu walki stracili rosyanie 45 0-

ncerów i 1,001) ludzi ra'nnych i zabitych; na­
stępnego dnia 27 stycznia straty były jeszcze 
wi~k.sze. - Wynosiły ::14 oficerów i 1)600 zabi­
tych i rannych. Mimo wszelkich wysiłków je­
dnak nie udało s tt zdobyć Sandepu. Obwarowa­
nia wewnętrzne były zbyt silne. 

Wieczorem d. 27 stycznia rozpoczął. siQ od­
wrót z pod Sandepu; wtedy wydar,;yła się ofen­
sywa ze strony japońskiej. Rosyanie wykonywali 
ciągle kontrataki, napierani zaś przez przeważa­
jące siły japońskie, musieli usuwać się z pozy' 
cyj, dawniej zajmowan.} ch i silnie obwaro­
wanych. W ręce japońskie dostały siEi kolejno 
miejscowości Liatoku, Llsziaczofeng, oraz mocno 
ufortyfikowany Hajkontaj. 

Obustronne straty nie są jeszcze dokładnie 
obliczone, z dotychczasowych jednak zeatawień 
wynika jui, że bitwa nad rzeką Hun zajmie je­
dno z pierwszych miejsc w szeregn krwawych 
starć obecnej wojuy. Sprawozdanie marszałka 
Oyllmy, nadesłane do japońskiej ambasady w Lon­
dynie, mówi o 7,000 raunych i zabitych ze stro­
ny japoń1'lkiej. Ze stron}· rosyjskiej straty są po­
ważne. Pomi~dzy rannymi znajdnje się także gen. 
Miazczenko, któremu kula ldruzgotała prawe ko­
lano. 

Generał Kondratowicz został zraniony kulą 
w piersi, życiu jego nie grozi jednak niebezpie­
czeństwo. 

Jakie będą następstwa tej walki, na razi·a 
przewidzieć nie można. Właści wie cała operacya 
była jeszcze ułamkowa. 

ECHA WOJENNE. 

si być rzeczą puzą<1aną, jeśli wogóle o wy"ola­
DlU uecydnjąctlgo staf(~ia myślą. Przemesienie 
walk Vi góry, nada całej akcyi wojennej bieg 
znowu bardzo przewlekły, wywola 8:bereg nie­
rozbtrzyguiętych utarczek I bitew i odłoży znowu 
aż do Jtll:ih:m prawdopodobieństwo przechylenia 
8zal wOJuy na tę lub ową stron~. 

, Według raportóv. marszałka Oyamy i gene­
rała Oku w bitwie pod Sandepu i Hejkontajem 
bralo udział po ohu stronach ogółem 100,000 
ludzi. Sami japończycy przyznaj~, że wynik bi­
twy był przez pewien czas wątpliwy. Kl'itlk.tt 
rosyan przypisuje Oku przeważole tej okoliczno­
ści, że ~aniedbali równocześnie z akcyą zacze­
pną przeciw lewemu brzegowi rzeki Hanche ata­
Kować inne punkty frontu japońskiego. Pozwo­
liło to japończykom z kilku stron na.raz zebrać 
posiłki dla obrony atakowanej linii. 

Z bitwy pod Sandepu i Hejkontajem zanO- I 

tować jeszcze należy kilka tlzczegółów, o któ- l 
rych informacye dopiero w uzupelnienin nade- I 
szły. Okazuje siEi mianowicie, że w dniu 26 l 
stycznia w okolicy Husulachayzu rosyanie oto- , 
ozyli oddziałek j:>.\poński, złożony z oficera i 28 I 
ludzi; japończycy bronili si~ wytrwale, kiedy I 

I 
jednak większość żołnierzów odniollła już rany, ' 
podnali się wreszcie. Japońskie raporty twier­
dzą, że rosyanie źle się obeszli z tymi rannymi 
jeńcami. 

Główne straty rosyjskie pod Sandepu (SlAn­
sziapu) przypisać należy japońskim bateryom 
zręoznie ukrytym za glównemi szańcami obron­
nemi. Kawalerya rosyjska okazała si~ także 
bezsilna wobec piechut.y japońskiej ukrytej w szań-
cach. ' 

Przy odebraniu Hejkontaju padło 3,000 ja­
pończyków, rosyan miało paść 4,000. Japończy­
uy uszykowani byli w dwóch dużyoh oddziałach, 
rosyanie w pi~ciu mniejszych. W walce z je· 
onym z takich oddziałów, który pra?:"ie całkiem 
zOlltał zniszczony, padło tylko 200 japończyków, 
stali bowiem za sUnemi szańcami, podczas gdy 
rosyanie musieli postępować na otwartym tere­
nie, nie mogli się okopywać w zamarzniętym 

-W>- gruncie i byli doskonałym celem na białym tle 
Ostatnia poczta przynosi na.stEjpujące szcze- poktrytego śniegiem widnokręgu. 

~óły o bitwach na zachodnich skrzydłach armij Patrol rosyjski pod dowództwem oficera Sa-
rosyjskich i japońskich. riazewa dotarł do linii kolei żelaznej na odle· 

Japończycy dopiero od bitwy ,nad rzeką Sza- glość 8 wiorst na południe od Laojanu i wysa­
che przenieś U punkt ciEiżkości działań na lewe dził w powietrze tor kolejowy. Kuropatkin do­
.skrzydło swojej armii. Zaraz po zaj~ciu Laojanu nosi o lem pod datą 4 lutego, niewątpliwie je· 
przez marszałka OyamEi, zwrócono uwagę, że · od- dnak fakt ten zaszed.ł jeszcze w ostatnich dnillch 
tąd tylko bitwy na zachodnich obu wojsk b~dą stycznia podczas wyprawy Miszczenki na tyły 
.rozslrzygaj~ce; to też kiedy generał Kuropatkin armii japońskiej dla poparcia dZiałań Gripklen-
lV początkach października ogłosił wypraw~ za- berga przeciwko Sandepu. 
czepną, hyło rzeczą zupdnie niejasną, dlaczego W dniu 1 lutego małe rosyjskie oddziały 
Poprowadzi! ją prawą kolumną wojsk po terenie .z prawego skrzydła uderzyły na całą zachodnią 
górzystym i tylko mniej znaczne siły zostawił japońską linię. 
<Ha oorooy zalchodniej równiny i wlaśclwego cen- Rosyanie w pierwszych dniach lutego po­
kum. Być może, że chciał tym atakiem odcią- nownie atakowali małym oddziałem Hejkontaj. 
glląĆ ku górom główne sily japońskie, aby po- Ojama. twierdzi, ze atak ten został odparty i ze 
telll wzdłu+' rzeki Hunhe popchnąć rezerwy i 166 rosyan poległo przy tym szturmie, którego 
~ ,ten spollób zepchnąć przeciwnika z drogi lao· cel nie pr~edst.a.wia siEi dość jasno. Równocze­
Ja,llskiej i otworzyć sobie swobodne przejście na śnie utrzymywali rosy anie bombardowanie wzdłuż 
P~łwysep Kwantuński. Jeżeli istniał istotnie taki całego lewego skrzydła. 
: an, Oyama udaremnił go atakiem, skierowa- Wieś Czantanhohan (Szantahenan), leżąca 
łI:i~ śmiało w samo centrum sta.nowisk rosy~- na. lewym brzegu rzeki Hunhe zajEita została 
.roscb , a zatrzymanym dopiero przez p.owodzeme dUla 2 lutego. Zapewne tam poległo stu japoń- i 

yan przy wzgórzu Putiłowskiem. Ze generał I czyków, o których wspomina. raport Kuropatki . I 

Pierwsza i piąta rosyjska brygada strzel­
ców wyru~zyła istotnie w czwartek rano do 
Liutiaoku; japończycy zastąpili brygadom drog~ 
i ~drzUClli ją w kierunku na Czantan. Rosyj­
skIe sLraty YV tej walce wynosić mają przeszło 
700 ludzi. 

Od godziny 6 rano artylerya rosyjska strze­
lała na zachodnim froncie pod Techanem i Liu­
czengtullem na wioski Fanszen i Podzowu, a tak­
że stanowiska na dwa kilometry na północ od 
Szuhopu a na północy od Czengeingpu i Joatun. 

l'od Czengei.ngpu artylerya japońska odpo­
wiedziała na ogień. Tego samego dnia o pół­
nocy . toczyło się kilka ostrych utarczek w cen­
trum. Japończycy zabrali kilku jeńców. 

W dniu 3 lutego rosyanie wykonali o godzi­
nie 5 rano wywiad w stronEi Fanszenu i Podzo­
wu, wi08ek zajętych przez japończyków, a leżą­
cych w oddalemu dwóch wiorst od Linditinu. 
Strzelcy rosyjscy po kilku salwach wtargn~li do 
F~nszenu, gdzie poległo wielu japończyków. Nad­
bIegające posiłki japońskie przyjęte zostały strza­
łami i bagnetami i cofnęły się wobec przewagi 
ro~yan. Niebawem jednak pojawiły się na po' 
~hsklC? szańcach dwa Mwe bataliony japońskie 
l zmusIły strzelców rosyjskich do cofnięcia; od­
chodząc zaorali rOfilyanie zwłoki ~abitych; wszyst­
kich raDnyeh i jeńców. W owej utarczce pod 
Fanszenem ran~ odniósł oficer Bielikow. 

Tego samego dnia o godzinie 8-ej zrana 
ciężka artylerya rosyjska i działa polowe strze­
lały w kierunku Jacupu. Rosyj8ka dywizya wtar­
gn~łu do wsi na południe od Czangtu. Brygad~, 
która się wysunęła naprzód, japończycy odparli. 

Pomi~d~y dniem 31 8tycznia a 2 lutego, 
a więc już po bitwie pod Sandepu przywieziono 
do ~ukJenu 34 rannych oficerów i 646 żołnie­
rzów, z tych 28 żołnierzów chorych na odmro­
żenie człon.ków. Prawdopodobnie są to przeważ­
nie ofiary utarczki pomiędzy Lintiaoku a Czan­
tanem, stoczonej we czwartek w południe. 

* 
Wyspa Nossi Be, przy której obecnie znaj­

duje siEi eskadra Roiestwienskiego, jest posia­
dłością francuską i leży w stronie północnego 
szczytu Madagaskaru przy zachodnim brzegu tej 
wielkiej wyspy. 

Dywizya czterech krążowników i trzech tor­
pedowców pod dowództwem admirała Dobrotow­
skiego, która w dniu 8 stycznia wyruszyła z. za~ 
toki Sundzkiej na Krecie, opuściła we czwartek 
Diibuti w za.toce Adeńskiej, aby połączyć siEl 
z Rożestwienskim na wodach Madagaskaru. 
Z Dżibuti do Nos'3i·Be jest 8000 klm. czyli 4500 
mil morskich; Dobrotowski będzie potrzebowal 
zatem tygodnia czasu na przebycie tej prze­
strzeni. 

Trzecia eskadra (5 statków liniowych i 3 
krążowniki, oraz liczne torpedowce) przepływać 
ma przez Sond w dniu 8 lutego. Na dopłynięcie 
do NOBsi· Be eskadra będzie potrzebowała przy­
najmniej dwóch miesięcy czasu. 

Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej . 

Petersburg, 7 lutego. Celem rozdzielenia ro­
dzinom osób poszkodowanych podczas zaburzeń, 
w Petersburgu w d. 22 styeznia wyznaczonej dla 
nich Najmiłościwilzej zapomogi 50,000 rb., z roz­
porz~dzenia petersburskiego generał-gubernatora. 
utworzoną została oddzielna komisya pod prze­
wodnictwem odkomenderowanego do rozporzą­
dzenia generał-gubernatora generał-majora Li· 
twinowa. 

Petersburg, 7 lutego. Na p08iedzeniu komi­
tetu minhitrów w d. 7 lutego omawiano punkt 6 
Ukazu z d. 12 grudnia 1904 r. o ochronie tole­
rancyi w sprawach wyznaniowych i o u8uni~cin 
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w życiu religij Dem wszelkich nieprzewidzianych 
'przez prawo ograniczeń. 

ROZWÓJ - Sroda, dnia 8 lutego 1~U5 r. 

Oorady w tej sprawie mają silt toczyć w dal- ~ 
szym ciągu na pasiedzeniu komitetu w przyszły ,I 
wtorek. 

Petersburg, 7 lutego. Wyciąg z protokułu! 
' posiedzeń Komitetu ministrów, odbytych w d. 10 
i 13 stycznia. 

nieczue przekonanie, że sprawiedliwe oduollzenie 
się do interesów, maj~cycb styczność ze słowem 
drukowanem, może być zapewnione tylko pod 
tym warnnkiem, jeżeli ro~strzygnięcie kwestyj, 
zależnycb od administracyj, bltdzie ześrodkowane 
w instytacyi niezależnej od wydziałów, składają­
cej się z wyższych urzltdnik6w sądowycb i admi-

Podczas rozważania sposobów urzeczywistnie­
nia wskazówek, zawartych w punkcie 8 Najwyż­
szego Uka7.u Ż d. 12 grudnia r. 1904 i dotyczą­
cych usunięcia ~ obowiązuj~cych przepisów pr.­
sO\'fYch nadmiernych ograniczeń oraz zakreślenia 
dla słowa drukowanego granic ściśle określo­
nych przez przepisy prawa, Komitet ministrów 
zastanawiał I!ię dłużej nad poglądem, że poloże­
nie prasy w Rosyi określają głównie przepisy 
z d. 6 kwietnia r. 1865. 

Jednakże te uzupełniaj~ce przepisy prawa, 
które były wydawane p6źniej w formie postano­
wień tymczasowych, znacznie zmieniły przepisy 
z r. 1865 i, rozwinąwszy system kar administra­
cyjnych, faktycznie zniosły procedurę sądową 
w zakresie ścigania przekroczeń i przelltępst 
prasowyoh. 

Komitet ze szczeg6lną uwagą rozważał opi­
nię połączonego zebrania oddziału jltzyka rosyj­
skiego i pododziału beletrystyki Akademii Nauk. 
W opinii tej wyrażono mniemanie, że zbiór praw 
obowiązujących wytworzy) dla prasy rosyjskiej 
uciążljlf e warunki, które wywarły bardzo ujem­
ny wpływ na rozwój nauki rosyjskiej. 

Brak moźności przewidzenia, jak silt zacho­
wa władza administracyjna wobec pogląd6w, wy­
rażonych w prasie peryodycznej, jest istotną 
przeszkodą na polu prawIdłowego rozwoju prasy. 

Uznając, że obowiązujące prawa prasowe, 
wytworzywszy znaczną ilość warunków, krępu­
jących ujawnianie myśli za pomocą słowa dru­
kowanego, nie umożliwiły powstawania szkodli­
wych teoryj, Komitet uważa, że objaw powyższy 
jest wynikiem organicznych brak6w w obowią­
zujących przepisach prasowycb_ Zadaniemproje­
ktowanej rewizyi winno być wytworzenie nowej, 
zasadniczej podstawy prawnej, obejmującej 
wszystkie rodzaje słowa drukowanego i zgodnie 
z uznauiem z Wysokości Tronu znaczenie prasy, 
obmyślenie dla niej stanu mniej krępującego, je­
dnakte z należytem u wzglltdnieniem interesów 
porządku publicz:lege. 

Brak równowagi w prasie' i zbytnia jej za~ 
leżność od dowolnych zar:t.ądzeń administraoyi 
są w pewnej mierze w,nikiem tej okoliczności, 
że sprewy prasowe załatWIa i nakłada kary gł6w­
ny wydział do spraw prasowych, zależny od mi­
nisteryum spraw wewnlttrznych, na nim więc nie 
moglo nie odbić się czltsto zapatrywanie jego wy­
działu i dlatego był on skłunny niekiedy działać 
jednostronnie, drogą zakazu. Całe dziedziny ro~ 
syjskiego życia mogły być zamkniltte dla oświe­
l1ema ich w prasie, nie mogącej naturalnie przy 
takIch warunkach odzwierciadlać potrzeb pań­
stwowych i opinii społeczeństwa. 

W obec niemożliwości poruszania pewnych 
tematów, pozostawało więc skupiać całą uwaglt 
na innych, niezależnych kwestyach i nadawać im 
zuaczenie przesadne. To powodowało przymuso­
we m lczenie prasy w kweiltyach spornych czę­
sto l wymagających wszechstronnego wyświe­
tlenia. 

Kolegialea forma rady zarządu gł6wnego do 
spraw prasowych okazała się w praktyce zupełnie 
cbybioną. R')la rady została ograniczoną do mi­
nimum, prztdsięwzięte przez cenzurę środki byly 
jawnem odbiciem poglądów, nie ministra, pozna­
wionego możności poświęcać tej sprawie więcej 
czasu, lecz naczelnika głównego zarządu . 

CI) Bilt tyczy wydawnictw prowincyonalnycb, 
których i potrzeba zwiększa się bez wątpienia, 
warunki ich są jeszcze mniej normalne. Te pi­
sma muszą się liczyć z różnorodnemi poglądami 
administracyi miejscowej. Co było dozwolone 
w jednej gubernii-było zabronione w sąsiedniej, 
jedynie tylko ze względu na różnice zdań osób, 
pełniących obowiązki cenzorów. 

Okazało silt, że naturalnym wynikiem je8t 
zaniecbanie pracy w kierunku lite'rackim przez 
wiele poważnych, niezależnych osÓ'b, oraz w roz­
winięciu się "większości organów prasy po­
wściąganego ducha opozycyi, pewnego uprzedze­
nia i niech~tnego stosunku do przedsiębranych 
środków i zamiarów rządu. 

Nie przesąd~ając szczegółów 'organizacyi rzą­
dowej -kon,troli nad prasą, Kom,itet uważa za ko-

nistracyjnycb. ' 
Więcej celowem będzie zrewidowanie prze­

. pis6w prasowych na specyalnej naradzie, nie ma­
I jącej charakteru urzltdowego, pod przewodnictwem 
, osoby, jak równieź członków rady, mianowanych 

z Najwyższego rozkazu. 
Następnie, biorąc pod uwagę, że prace nad 

obradami wobe!\ skomplikowanego zadania, ma­
jącego hyć rozwiązanem, będą uskutecznione 
przed upływem roku, Komitet uważa za niczblt­
dne w możliwie krótkim czasie wykluczyć z blt­
dących w użyciu przepisów te, które wpływając 
ujemnie na rozwój drukowanego słowa, jedno­
cześnie stają się dla ocbrony interesów państwa 
zbytecznemi. 

Przy bliższem rozpatrzeniu przepisów praso­
wych, nie wprowadzonych do przepisów 1865 r., 
Komitet zastanowił siQ nad roztrząsaniem posta­
nowień: minister spraw wewnętrznych mocen 

I jest wstrzymywać wydawnictwa peryodycznycb 
l pism, nieuwolnionycb od cenzury przedwstępnej 
I z termiuem do 8 iu miesięcy bez wyjaśnienia 
I przyczyn. . 

Co -się tyczy gazet, wychodzących w narze­
czacb miejscowycb na Kaukazie, korzysta z -te­
go samego prawa głównozarządzający sprawami 
cywilnemi. 

W tych wypadkacb, gdy pismo peryodyczne 
wychodzi po przejrzeniu go przez cenzora, odpo­
wiedzialność powinna spaść na tego ostatniego, 
i wątpliwem jest, czy utrzymanie w mocy tego 
p08tanowienia, wydanego przed przepisami 1865 
r., odpowiadałoby projektowi zawartemu ~..- Uka­
zie z d. 25 grudnia. 

Lecz zdarzają silt wypadki, że urzltdnicy, 
przeglądający wydawnictwa, podlegające cenzn­
rze, bywają wprowadzani w błąd zadeklarowa­
niem, że nowe napisane artykuły stanowią prze­
druk. 

Przeciw takim wypadkom wyjątkowym prze­
pis 1862 r. mógłby być i obecnie sprawiedliwie 
zastosowywany. . 

Minister spraw wewnętrznych ma prawo za­
wieszać drukowanie ogłoszeń prywatnych w cza­
~opiBmach na czas od dwóoh do ośmiu miesięcy. 
Srodek ten przedstawiający ' niedogodności dla 
czytelnika okazuje się nierównomiernym. N a po­
ważniejsze straty narażone są jedynie nieliczne 
organy prasy. 

Redaktorowi i współpraoownikom zawieszo­
nego pisma wzbronionem jest wydawanie abo· 
nentom wzamian jakichbądź innycb wydawnictw 
peryodyeznych. Ten środek, niedogodny dla 
prenumeratorów może być źródłem wyzysku ze 
I!trony lndzi, dążących do dorobku, kt6rzy, ze­
brawszy pieniądze za prenumeratę, umyślnie dru­
kowali w pierwszych wydanych numerach pisma 
artykuły o treści nietolerowanej. 

Minister spraw wewnętrznych ma prawo o­
kreślać, które wydawnictwa peryodyczne winny 
być pozbawione prawa sprzedaży numer6w po­
jedyńczych. Wobec niedogodności zastosowywa­
nia tego przepisu w całej rozci~głości, prakty­
cznie we właściwem znaczeniu, Komitet mini­
litrów uznał za pożądane, aby przepis ten nie 
był stosowany do sprzedaży numerów pojedyń­
czych czasopism w ksiltgarn iaoh i czytelniach-

Komitetowi ministrów przyznano prawo wzha­
niania wydawnictwa książek, kt6rych rozprze­
strzenianIe uznane zostało za szczer,61nie szko­
dliwe. Sprawy tego rodzaju rozstrzygane były 
niemal wylącznie. formalnie wskutek braku od­
powiednich oficyalistów, mogących z cnłą skru­
pulatnością określić znaczenie naukowe danej 
ksiażki. 

• Wydawnictwa, nie podlega.jące cenzurze pre­
wencyjnej, powinny być wydrukowane w kom­
pletnej ilości egzemplarzy, a czoionki rozebrane, 
unim egzemplarze okazowe przesłane zostały do 
Komitetu cenzury. 

KomiteL uznał, że ten środek obarcza auto­
rów i wydawców wydatkiem nie produkcyjnym 
w razie zniszczenia książki, niewywołanego isto· 
tną potrzebą· 

Pozostawienie ministrowi Mpraw wewnętrz­
nych prawa poddawaDIa wyuawnictw peryody­
cznJch po trzeciem ostrzeżeniu cenzurze prewen-
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cyjnej ,ie8t w lbislym związku z t1ysteOJem o" 
strzeżeń; wątpliwą jest rzec7.ą, czy może ouO 

podlegać zniesieniu po za og6lną rewizyą prawa 
prasowego_ 

Nie może być również nie1.włocznie zniesio' 
n'y przepit~ prawa, na mllcy którego redakcye są 
obowiązane na żądanie minitltra spraw wewnętrz' 
nych wymieniać nazwiska autorów pomieszczo" 
nych autor6w. 

Kwestya zamkniltcia lub bezterminowego za' 
wieszenia wydawnictw peryodycznycb może byt 
rozstrzygnięta na mocy uchwaly, powziętej prz6~ 
radę, dc) której należą minit!trowie: spraw We" 
wnętrznych,. oświaty i sprawiedliwo~ci, oraz ober" 
prokurator Swiątobliwego Synodu. 

Prawo powyższe wywiera na praslt wpływ 
niekorzystny, budząc ciągłą obawlt przed zam" 
knięciem pisma 'l naj rozmaitszych i trudnych do 
przewidzenia powodów. Najbardziej odpowiada­
łoby obecnemu położeniu przywrócenie mocy obo­
wiązującej prawa z r. 1865. Prawo to upoważ' 
niało do zamykania wydawnictw peryodycznycb 
pierwszy departament Senatu Rządzącego. Je' 
dnakże należałoby pozostawić ministrowi spraw 
wewnętrznych prawo tymczasowego zawieszania 
wydawnictwa w razie, jeżeli minister uzna, że 
dalsze wycbodzenie pisma jest połączone'/. wi­
docznem niebezpieczeństwem dla porządku i spo­
koju- publicznego, pod warunkiem w8zakże, aby 
Senatowi bylo załączone stosowne podanie. 

Helsingfors, 7 lutego. Zabity wczoraj pro­
kurator Jonson miał siłlt wyjść do sali, gdzie 
brocząc krwią, upadł u nóg żony i dwóch mf.­
łoletnich córek. Umarł po upływie 10 minut, nie 
odzyskawszy przytomności. Zab6jca ralliony nie 
niebezpiecznie. Po opatrunku ze szpital t cbirur­
gicznego został odesłany do rosyjskiego lazaretu 
wojskowego. Osobistość wyjaśniona. J t!st to były 
student uniwersytetu Aleksandrow!Jkiego Karl 
Lennert Hohental, zamieszkały w Sztuk holmie, 
puyhyły tu 30 grudnia. Milczy np m-zywit>.· 

Sledztwo prowadzi komisar:6 Peltonen pod 
dozorem senatora Obermana, któremu powierzo­
no pełnienie obowiązków prokuratora. 

(Pat?'z st?'onę 3 -ią). ...i ...................... ~ 
W piątek, dnia 10 b. mo, za spokój duszy :tV I~ 

Ś. t p. 

ADAMA GABRYSIEWICZA 
maszyni8ty drukąrskiego, 

W kościele św. Krzyza o godz. 8 ej rano odbędzie 
się Nabożeństwo żalo bne, na które pozostab żona 
wraz z synkiem zaprar.za krewnych, przyjaciól 
i kolegów zmarlego. ' 143 

Wszystkim, którzy odprowadzili drogie 
nam zwIoki 
~ Ś. t p. 

Cezara Rychłera, 
na wieczny spoczynek, a szczególniej W. Pa­
storowi Hadrianowi za słowa religijnej nad 
grobem pociechy, a także za nadesłane 
wieńce skIadamy z glębi zbolałego serca 
podziękowanie. 

142 Wdowa z dziećmi. - _. 
I Jutro, t. j. we czwartek, dnia g-go b. m., jako 

w pierwszą rocznicę śmierci, za spokój duszy 

ś. t p. 

WACŁAWA KROlOPPA 
majstra krawieckiego, 

w kościele św. Krzyża o godz. 8t rano odbędzie 
-się Msza żałobna, na którą pozostała żona z dzieć-
mi zapraszl\ krewnych i przyjaciól. 140 - o F I ARY. 

Na głodnych. 
W pierwszą rocznicę śmierci ojca Ś. p. Aleksego 

Benduskiego, Marya Jasińska 2 rb. 

Na budowę kościoła św. Stanisława Kostki. 
Zebrane u Józefostwa KWieCień 1 rb. 52 k. - Jerz!,' 

Kwiecień 3 rb. 
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BOZWOJ - Sroda, .aOI~ 8 lutego 190~ • 
., 

~=;::;::;==-~. __ ... " .. ,~ 

~~M BANK~WY ~ R I S b I k" I RozkłaiJ pc«)iągów. 
estaU~!~Y~ • .!!~k. ~.i 4~ pL. oo"i'nnl, ! Kol~/ ;:~.;:~:::~:~·zka. 
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upno i sprzedaż papierów publicznych i monet I. wie nlzklch. I.! Pociągi oznaczone *, służą dla bezpośredniej komu· 
zagrani cznych. Wydaje przekazy i akredytywy p nikacyi "Łódź - Warszawa" (bez presiadania). 
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8t\Va wGbodzą;Ge, załatwia na najdogodniejszYGh '1 _ Godl!ennle :VI~cz~rem KONCERT,. do War.zaw~: o godzinie 9.32, 2.30. Prz~chodzą 
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~ 'W A -
~AGAZYN MEBLI Akc. Tow. Zjednoczonych Stolarzów w Warszawie, Filharmonia, Sienna 2. 1830 

Zarząd Łódzkiej "Talmud-Tory" I Choroby weneryczne, 

P","k~, ~'~rżiial' w;r~~~wz'war~ziai~w ~zKoln~~nl I m~~~~~:t~~~~~~;e 
~a I (obok lombardu akcyjnego). 
d . odpowiednią. prowiZją. Reflektanci dożyć mogą kauCfyę lub przedstawić odpowie- Dla panów od 8- 11 r. I od 6-8, dla 
nlą~gwarancyę· O ferty przyjmuje kance1arya szkoly, Srednia 46. 139-2-2 dam od g. 5-6. c-98 
~ d W Biedziele i św!ę~a od 9-12 i o 3-6. 

I ~ Z powodu zupelnej wyprzedaży bogato II 

:~ zaopatrzonego składu mego urządzam 
.~ . I Dr. H. Szumacher 

Wyprzedaż I Ch.r··~a:~:;o;; ;Aok6r •• 
. Przyjmuje od 9-11 i od 4-8, 

lamp gazowych i naftowych panie od 4-5 pop. 1820r39 

niżej kosztu. ___ Dr. med. W. KOTliN 
M. Bnratow~ki 

Cegielniana 87. 128-10~2 

~.'~I~.,\~.l~.I •• I.~.~.· •• 
KAUCY OWANY KANTOR 

"P R 4. CI 4." 
Łódź, Piotrkowska 120 

poleca: freblówki, bony różnych narodowości, gospodynie Wiejskie i miejskie, 

1525 
1'-4,6 

osoby do pielęgnowania chorych, ogrodników, kucharzów, lokajów, 
woźnych, portyerów, bufetowe, krawcowe, pra czki, kucharki, młodsze, 
nIańki i służbę. Rekomenduje tylko z dobremi świadectwami. 
WoźnI obowią.zani przy zgodzie przedstawić znak firmowy nPracau. 

• !li 

" ~ fi • i 
I .. 

~ .. I' l' .161i •• 41 ... ł.l8I: ••••••• 
laboratoryum st. GÓRSKIEGO, 
j)~ Warszawa, Leszno 12'-
~b naczone na wystawach medalami: zlo· I 
lin i srebrnym za dobroć i skuteczność I 

.wyrobów, APoGlecAa:TOl" tymolowy I 
proszek, 

'. ~" dla osób, I 
.~. dbającycbo ZC'BY 
'4'" zdrowe i czyste L, 

Zakład 

zegarmistrzowski 

przeniesiono n'" ul. 

jest najlepszym dla dezyn- Przed sklepem 
\ rekcyi ust oraz zabezpiecze-

Piotrkowską; N2 145. 
przystanek tramwajowy. 

1029-d--76 
t~ uia zębów ort. próchnienia 
'. i bólu. Cena 20 i 35 kop. l 

Żądać wszędzie. 52-30·3 

~nu wit~r wl~~ów PL!;~~::'~ 
~I\> A zapobiega l 
~S~l'zYmuje wypadanie wlQSów, pobu-
.... ltjb Je do porostu, usuwa lupież i mi- I w Łodzi I 
I(Lcenlł' rb. 2.25, l.25 i 80 kop. I ul. Przejazd Nil 8. 19-52.4 

ĄROL ZINKE, Przejazd 16 1 ==::::::::~====== 
Ita. poleca ~ l ~ ~ Zakład MechaniCzś"Y L. WOLSKIEGO 
IJ. ""\Ir Il: :;; w Łodzi, uJ. reduia nr. 25, 
,,_ ~ J 1882-8-5 ~ ~ egzystujący od 1889 roku, przyj-
" .. 'etki, § ~ muje do reperacyi maszyny do szycia 
~ -"\Ir do ko -o a -. 1;; wszelkich systemów, maszyny do pi-
~-t ~ p. W Dl, "3 -j sanla, maszyny drukarskie, lltografi-
~_L"~a.kiJ ~ o:; czne i introligatorskie, numeratory, 

"e~pieczniki do z'lm ~ 8 maszynki Prim!ls, wyżymaczki. Wy-li· ~ - O) ~ rabia (sz~anca) noże do etykiet, szufle bQ Q-, . ~ ~zecerskie i winkielaki Itp. Na żądanie 

~-

Kaucyonowane Biuro Nauczycielskie 

F eliksy. Ariet 

Choroby serca i płuc, 
r-M mieszka obecnie 

uliGa ŚW. Andrieja nr. 4. 
1034: 

Przyjmuje od godz. 10-11 i od 4-6 pop. 

Dr. Mittel~taent 
Gboroby wewnętrzne i nerwowe, 

mieszka obecnie przy 14,29 
Piotrkowskiej .M 200. 
Przyjmuje od 8-9 11, r. i od 41/3-61/3 pp. 

O-r Feliks Skusiewicz l 
Choroby skórne i vvenęryczne 

Andrzeja Ha &3. 
Przyjmuje: 12-1'/3 pop. I 6-8 wieczorem. 

panie 5-6 popołu. 507-d·127 
W niedziele i święt:. od godz. 10-1 pop. 

Gabinet lekarski 
Chorób moczop'ciow,ch, 

wener,czn,ch i skórn,ch 
D-ra B. M Q RGULIESA 
Wólozańska 39, róg Benedykta 10. 

Przyjęcie od 12-2 popolud. i od 4,ł-8 
wiecz., w niedziele i święta 10-1 w pol. 
od 4,'/~-61/~ wlecz. 1536-r-32 

Zakład Leczniczy 

~Airurgiczua -Giukalagiczn J 
w Łodzi, ul. Południovva Na 19. 
Pokoje pojedyńcze i wspólne. Ca­
łodzienne utrzyma.nie wraz z lecze· 
niem 2-5 rb. dziennie. Porady 
w ambulatoryum kop. 50. Lek.'lrze 
ordynnjący: chirurg Dr. med. 
It .. u_che, ginekolodzy: K.sa._· 
r, Ja_iński, Kaufma n. 

Na aptekę lub skłaa apteczny I 
(odpowiedni punkt) I 

I naroiny sklep i 

HANDLOWIEC 
kawaler lat 24, pracował w pierwszorzę­
dnych firmach w Warszawie, samodziel­
nie na prowincyi, mający rozlegle stosun­
ki w sferach aandlowo przemysłowych 
poszukuje posady. Referencye osób po­
ważnych. Łaskawe oferty sub: "100u w 
admin. nRozwoju". 136 3- 2 

Drobne ogłoszenia. 
ASkanas; p. Adwokata Przys., Cegielnia­

na 7. Sprawy sądowe. Porady prawne. 
Redakcya kontraktów, wszelkich aktów 
prawnych, próśb i podań do wszelkich 
władz 104,-4,-4 

Bieliznę przyjmuję do szycia po cenie 
nizkiej. Wiadomość Piotrkowska 261 

m. 18, parter. 51-10.-9 
Ekonom z bardzo dobremi świadectwa 

mi poszukuje miejsca zaraz, wraz z żoną 
która szuka posady do gospodarstwa kobie­
cego, zna się dobrze na niem. Zgodzą Si~ 
na warunki najprzystępniejsze. Wiadomośc 
w Administracyi nRozwoju". 52-10.-9 
Gorset y- szyję - eleganckie i wygodne. 

Przyjmuję gorsety do reperacyi i pra­
nia. Pracownia, 'istniejąca trzy lata przy 
ul. Andrzeja 37, przeniesiona zostala na 
ul. Mikolajewską }fi 53 m. 7. Kędzierska. 

1785-3-3 

Kto udziela poprawnie lekcyj języka 
polskiego? Oferty skŁadać pod "Lek­

cya" w Administracyi niniejszego pisma . 
;----c---~ -;-;-__ --=::15~8-3-1 K orepetycye lub lekcye poszukiwane 
za obiady lub mieszkanie. Oferty"Ru· 

. tynowany nauczyciel" w "Rozwoju~. 
154,-3-1 

Mamki wiejskie ze świeżym pokarmem 
są do umieszczenia. Skwerowa .M 16 

m. 12. 14,1-2-2 
Osoba w średnim Wieku, obeznana z pro-

wadzeniem gospodar&twa Wiejskiego, 
poszukuje za skromne wynagrodzenie 
miejsca do zarządu domem lub nadzoru 
nad dziećmi. Łask. oferty pod A. IL 4,25 
w adm. nRozwoju". 162-3ś-1 

O biady gospodarskie w domu prywat-
nym po 35 kop. Ulica Pusta }fi 3, na 

parterze. 1334 

przybIi\kała się suka rasowa, pstra, od 
s:wzeniąt. Odebrać można na ul. Kiel­

ma nr. U (Baluty) u M. Slojkowskieg-o. 
14,5-3-3 

przybłąkał się czarny pinczer. Ul. Tar-~ 
gowa nr. 67 m. 8. 14,8-3-3 

przybłąkała się suka maści żółtej. Ode- , 
brać można na ulicy Franciszkańskiej 1 

.M 4,9. 151-3-2 

Potrzebny spólnik z kapitałem 3,000 rb. : 
Interes korzystny. Oferty w nRozwoju" 

pod "Spólnik". 156- 3-2 
pokój frontowy umeblowany z usIugą 

zaraz do wynającia. Nawrot nr. 2 
m. 32 II piętro. 153-3sw1 
pokój duży z balkonem, oficyna I pię-

tro. W każdym czasie do wynajęcia. Wo­
da. zlew, wygódka w korytarzu. Wiado­
mość Mikołajewska 61. 157-2-1 
potrzebńiwoźni~bzDajmieni z godze-

niem służby domowej. Kantor "Praca" 
Piotrkowska 120. 161-1-1 
Sprzedam suknię prawie nową, balową· 
. Piotrkowska 121 m 5. 160-1 

Wykonywam suknie elegancko od rb. 5. 
Wólczańska 118 m. 2. 129-8.-3 Z aginąl parzport na imię Korneli Szu-

stakowskiej, wydany z gminy Kolaki. 
146-3-3 

Z aginąl paszport na imię Józefa Pesz, 
wydany z gminy Mazew. 152-3-2 

Zaginął paszport na imię Maryanny 
Rybickiej, wydany z gmmy Dzierżązna. 

163-3-1 
~'lcacze alItoma y_ li ~ na prowincyę do maszyn drukarskich 
"~"e do drzwl-. Ź '" litograficznych i introligatorskich wy-

<=lsyłam monterów. 129-:-3-1 I
I z 3 pokojami, DŁuga 27 - Zawadzka 32, 

do wynajęcia. Wiadomość: PiotrkOWSka 
nr. H, stróż wskaże. 137-3-3 

Zaginą}' paszport na imie Florentyny 
Rózalskiej, wydany ze Zgierza, pow. 

. lódzkiego. 159-3-1 
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Łónzki oddział tecbniczny Towarzystwa 
"~ .. o~o ..... ~" 

ł,ódż, Piotrkowska nr. 153. 
1897 SkŁa.d fabryczny wyrobów gumowych, gutaperkowych, telegra-

ficznych i a.zbestowych, obręczy gumowyell: 
szare i czerwone, nowy fason półokrągŁy i fason plaski, tylko w prima gatun­
kach pod gwarancyą za trwa.lość. Nowe kompletne kola powozowe. Reperacya 
kM gumowych, bandaży l lakierowanie we własnym warsztacie po cenach bar-

dzo nizkich, bandaże, osie, resory. 

T t F "Wyłączna sprzedaż resorów, sprę-owarzys wo errum żyn i wszelkich stalowych wyro-
" bów fabryki "R.e~soralJ w Rydze. 

Oryginalne szwajcarskie lączniki marki .. G. F." 

I 
Lokomobile i maszyny parowe fabryki .. Robey i S-kall. w Linkolnie 
pompy różnych typów, wentyle, krany, rury: lane ciągnione i gazowe, pilniki, 

stal i wszelkie inne tE'chniczne artykuŁY. 
Wyroby szmerglowe Zjednoczonych Fabryk w Hanowerze. 1591-32-16 

, .. 
I. SPRZĄCIKOWSKI 

Hurtowy i detaliczny 

Łodź, 
P~~trkow.ka 84 

róg Dzie'nej 

oraz sklad herbaty firm' 

.... o-a.- .............. 7" .. 

"-CI ~_ i ~ ____ o ... o~ 
lOlella.: Odstale wina kuracyjne Węgierskie, Francuskie, Reńskie, Hiszpań­
:zkie, Wloskie-"Vermoath" tudzież koniaki kuracyjna, oraz rumy i likie­

ry kraj owe i zagraniczne. 

WłBa Krymskie: białe i czerwone od 40 kop. do 1 rllbla za butelkę. 110-
dy staropolskie od 60 kop. do 10 rb. za butelkę. 

: z::= == :: ::::= ~~,.,. .. 

. Kostyumy maskaradowe damskie i 
męskie 

Garnitury frakowe 
Garnitury surdutowe 
Czarne spodnie i kamizelki w wielkim . wyborze 

aO wynaj~cia li Emila Schmechla, 
~ Piotrkowska N.! 98. 
00 

Zarząd drogi żelaznej F abryczno-lódzkiej 
niniejszem zawiadamia wysylających ładunki, że na stacyi towarowej Łódź 
Fabryczna dnia 21 lutego (6 marca) 1905 r. o godzinie 10 rano będą 
sprzedane z glośnej licytacyi nieprzyjęte przez odbiorców towary, przy­
byle w m. kwietniu, maj:!, czerwcu i lipcu 1904 r. za frachtami: Abin­
skaja 2 gotowe ubrania, T. M. Dudkin dla lVI:. A. Majerowicz; Końsk 211 
glina ogniotrwała, Rożenblat dla Krauzego; Białystok 17765, 15673, 
14150 i 13607 przędza wełniana B. Hirszchorn; Jefremów 2469 wzory 
towarów, 8mirnow od Szlapowa; Ranenburg 711 wyroby rękodzielnicze, 
Kruglak dla Dąbrowskiego; Jekater!lloslaw H22 książki, W. Aleksiejew; 
Berdiansk port 75 wino, N. P. Konstantynow; Warszawa pos. 2405 wa­
chlarze, M. Ejzenberg; Lubomirskaja 6tH masa drzewna, J. Mlirman; 

. Warszawa pos. 6590 szklo apteczne, S. Jaruntowski; Warszawa pos. (1763 
próżne kosżyki, S. Kaleckaja; Noworadomsk 2343 skrzynie próżne, Gel­
bard; Zawiercie 3288 formy żelazne, Akc. Tow. hut. szkl. dawniej _ S .. 
Reicher i S-ka"; Zawiercie 4326 rzeczy domowe W. Guliński; Za wiercie 
2293 papa, Rappaport i Leśkiewicz; Warszawa W. 27738 kalafonia, Kip­
mani Łazy tl39 cement portlandzki, "Lazy" dla K. SomU; Granica 3372 
wyroby miedziane, G. Reicher i S-ka; Warszawa m. 24314 wyroby dre­
wniane, Gochglik; Warszawa m. 20\:102 wata bawełnian8t Reichenberg;. 
Warszawa m. 19045 wyroby rękodzielnicze, M. Golds:t.tein; Warszawa m 

Kawior aslrachański 171-r-277 24780 części żelazne przewodników, Lebental; Warszawa m. ~782!J 'korki, 

gruboziarnisty b~z soli, oraz wszelkie towary w zakres kolonialny i deli­
katesów wchodzące. Cukier po oenach gtalych fabrycznych. 

Warszawski; Warszawa m 26682 kije drewniane 'Bajcz; Warszawa kow. 
42280 mydło pachnące, LEndler; Proskurów 2205 obrzynki sukienne, 
G. Bruchis; Homel Horn. 15139 galanterya, Tamarkin; Aleksandrów 14973 

, 
g 

NOWE PAPIEROSY. 

Kwiat 
Braoi Po1akiewicz. 10 &żt. 6 kop. 

akcesorya cyrkowe, Braun; Szpoła 70 części maszynowe, T laks; Praga 
Nadw. 3359 sadze angielskie, Akc. Tow. "Winnica"; Berdyczów 6532 
papier kartonowy, M. Sztejnszwafer; Piń.,k 4349 worki stIlTt~, c. -m-endel-
baum; Szczygry -1098 wyroby papierowe M. Priachin od Nosowa iIla"'B· 
Heimana; Konotop 2721 wzory, Br. Kumanow; Mińsk 6645 i 5789 ob­
rzynki sukienne, Z. Rabinowicz; Werchniednieprowsk 471 łóżko i kolyska 
drewniana, K. KomarowIlki; Baku tow. 34402-3383 mydło w plynie &. 
A. Adamow; . Kisiakowska 199 wyroby rękodzielnicze, wysyłający i od­
biorca G. A. Kowalskoj; Noworadomsk 2721 meble gięt.::, Br. Thonet; 
Szawie 4284 wyroby rękodzielnicze, Beker dla M. Samet; Samara. 2809' 
sukienne obrzynki, S Dojnikow; Tula 10518 rzeczy domowe, H. Mel'kuze; 
Sokolów 507 rzeczy domowe, .M. Barchan; Zegewold 173 wyroby. ręko­
dzielnicze, Griunsztein; Józowo 6815 bIlety wizytowe, S. J. Telakow dla 
Rozensztraucha; .Mili.sk 5475 rzeczy domowe, Belmanowicz; Ode~a peres. 

Fabryka wyrob6w powroźniczych I 1514 wyroby rękodziellicze, N. Krasniański dla J. Bojarskiego; Kineszm& -.- . ~ -= __ -a -' .. -r- -a ri ' I ~357 patrony papierowe, Br. Razorenow; Opoczno 934 glina, FinkeJsztein; 
_____ -LW _____________ ..... ~ ___ e~o Końsk-Koluszki Łódzkie 16103 z 1903 r. naczynia żela.zne, Rafatowicz. 

"... ul. PAŃSKA !'li 9, .... 958-r-1131 W razie gdyby licytacya w dniu wyżej oznaczonym nie doszła dl) 
Pole~a ·.sw:oje wyroby: Liny, Pasy do transmisyj, Szpagaty, Taśmy, skutku, to powtórna. ostateczna sprzedaż odbędzie się dnia 23 i 24 lutegO 

Slnury, Slecne 1 t. p. (8 i 9 marca) 1905. roku o godzinie lO rano. 135-3-1 

. KOMITET ORGANIZACYJNY, 
wybrany w dniu 5 stycznia r. b. na I ogólnem zebraniu założycieli powstającego w Łodzi 
. Yo~arz,stwa Wzajemnego Kredytu Łódzkich Kupców i Przem,.łowcó1lll 

zawiadamia, że na mocy ustawy, zatwierdzonej przez p. Ministra Skarbu w d. 10 (23) listopada 1904 r., Y'owarz,stwo ma prawo prowadzió 
operacye w całym Łódzkim powiecie, zakres zaś jego działania obejmuje wszelkie operacye, dotyczące interesów bankowych, przy czem najmniejsz1 
kredyt oznaczono na 500 rb., największy zaś na 25,000 rb. Członkami Towarzystwa mogą być osoby obu płci i· wszelkiego stanu. 

I 

W myśl uchwały tegoż zebrania: a) 10% wnioski członków mają być wpłacane na Rachunek Towarzystwa do Banku Handlowego m. Ło­
dzi do dnia 15 lutego n. st. r. b. b) Deklaracye od nowych czronków przyjmują się w Biurze Komitetu przy ulicJ 
S-go Benedykta 37, od 3 do 7 po poło z wyjętkiem świąt; oraz u członków Komitetu Organizacyjnego: 

W-go Maksa Jakubowłcza Wólczańska 86 i W-ych RychlińskiegllJ i Wegnera, Piotrkowska 51. 42-12-6 

'iM*9 

Najz·nakomitsze ulepszenie XX-go ~ieku. 

Maszyna do prania "Całą· parą" JOHNA 
z przeno6n,m piecykiem o.zczędnościo_~m do usławiania w pralni, łazience, kuchni itp­

albo te~ bez takowego do zastoBowania na ttltażdej domowej kotlini .. kuchennej. 
Patentowana w Rosyi, Niemczech i wielu innych Państwach. Pierwsza i jedyna, która nie drze i nie niszczy bielizny ...... 

1876-12 
Doskonała konstrukcya w najmniejszyoh szczegółach. Niezrównana zdolność r.Jbocza. 

Agentura ŁódzkI!. fabryki nasad kominowych i wyrobów metalówych Akc. Tow. J. A. John w Sakąonih 

Dom Handlowy Cz. CłłLEBOWSJtI, Łódź, ul. Pasaż Szulc3. 7. 
w 

--

llo3BoJIeHO UeBsypOlo. rop. JIO.K3h. 26 HHBapn 1905 r. ________ -::-;-./ 
----R-e-d-ak-t-o-r -i-w- ;dawc& W. Cófi:lllje_.k:i'<l W tłoozni ,.Rozwoju," Przejazd Jti 8. 
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